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Sejsmograf w Stuttgarcie 
zanotował 

wten Mli! atomowej 
na Syberii

„Stuttgarter Zeitung" publikuje arty­
kuł, w którym potwierdza się wiado­
mość francuskiego pisma ..Intransi- 
geant", że w czerwcu br odbyła się 
próba bomby atomowej na Syberii.

W artykule stwierdza się. że 
kierownik stacji sejsmograficznej 
w Stuttgarcie, dr Hiller, zanoto­
wał w tym czasie 2 nienormalne 
wstrząsy. z wielkiej odległości o 
godz. 01,20 gmt. Znaki sejsmografu 
wydawały mu się tajemnicze i nie 
wskazywały na to, by je spowo­
dowało trzęsienie ziemi. Dr Hiler 
już wówczas wyrażał przekonanie, ,___
że zmiany, które zaobserwował, naczelne władze tego stronnictwa, 
mogły być wywołane jedynie — 
eksperymentem z bombą atomo­
wą. (API)

sajutowa. kzhma:

Mikołajczyk
dopuścił się zdrady państwa

Wykluczenie zbiegłych posłów PSL z Sejmu

Burma wolna
od „Brytyjskiej Wspólnoty"
Na wczorajszym posiedzeniu Izby 

Gmin została ostatecznie zatwierdzona 
ustawa, przyznająca Burmie całkowi­
tą niepodległość poza ramami Brytyj­
skiej Wspólnoty Narodów. (PAP)

Na wczorajszym posiedzeniu 
Sejmu złożyła sprawozdanie nad­
zwyczajna Komisja do zbadania 
sprawy ucieczki Mikołajczyka i to­
warzyszy. Na podstawie przepro­
wadzonych dochodzeń Komisja u- 
staliła:

0 Mikołajczyk nciekł z kraju, prze­
widując swoją ostateczną kompromita­
cję polityczną i usunięcie z PSL przez

Obszerne sprawozdanie z prze-l 
biegu wczorajszego posiedzenia\ 
Sejmu podamy w numerze ponie­
działkowym.

Co kryje się
za kulisami

DYMISJI 
„niedyskretnego Daltona" 

Rezygnacja Daltona ze stanowi­
ska ministra skarbu i zastąpienie 
go przez Sir Stafforda Crippsa wy­
wołała żywe poruszenie w całym 
społeczeństwie angielskim.

W kolach miarodajnych wy­
rażany jest pogląd, że 

niedyskrecja Daltona była jedy­
nie pretekstem dla udzielenia mu 
dymisji. W rzeczywistości przy­
czyny tej dymisji są znacznie po­
ważniejsze. Między Crippsem, 
którego nazywa się dyktatorem 
gospodarczym Anglii, a Dal to­
nem istniały znaczne rozbieżno­
ści w poglądach co do sposobów 
sanacji sytuacji gospodarczej 
Wielkiej Brytami.

Polityka finansowa Daltona by­
ła szczególnie ostro krytykowa­
na przez konserwatystów. Zmie­
rzała ona bowiem do zwiększenia 
podatku od nadmiernych zysków.

Zwraca się uwagę na fakt, że 
bezpośrednio przed dymisją Dal­
tona odbyło się posiedzenie par­
tii konserwatywnej, na której o- 
mawiano sytuację gospodarczą 
Anglii. Winston Churchill — jak 
podają — wręcz zażądał ustąpie­
nia Daltona.

W KOŁACH finansowych 
Londynu przepowiada­

ją. w związku z rezygnacją 
Daltona, znaczne zmiany w do­
tychczasowej polityce finanso­
wej Wielkiej Brytanii.

Przywódcy opozycji w par­
lamencie brytyjskim, przedło­
żyli w poniedziałek wniosek o 
o przeprowadzenie dochodzeń 
w sprawie b. min. Daltona. 
Dochodzenia będą tajne, a na­
stępnie zostanie opublikowany 
odpowiedni raport. (PAP)

9 ucieczka Mikołajczyka nastąpiła 
w porozumieniu i na zlecenie wrogich 
Polsce czynników zewnętrznych,
9 Stanisław Mikołajczyk namówił do 

ucieczki Bryję, Korbońskiego, Bagiń­
skiego i Hulewiczową celem nadania 
politycznej wagi swej ucieczce i usu­
nięcia z kraju ludzi dopuszczonych do 
niektórych tajemnic jego działalności, 

0 Stanisław Mikołajczyk jako prezes 
PSL otrzymywał fundusze ze źródeł ob­
cych,
0 Stanisław Mikołajczyk kierując 

się obcymi interesami ukrył ważny do­
kument, w którym rząd brytyjski ofi­
cjalnie potwierdził nasze prawa do za- 
SKIEJ.

Zgodnie ze sprawozdaniem Ko­
misji Sejm uchwalił pozbawić Mi­
kołajczyka mandatu poselskiego i 
zwrócić się do rządu Rzeczypo­
spolitej Polski o pozbawienie Miko­
łajczyka obywatelstwa polskiego, 
pozbawić mandatu poselskiego po­
sła Korbońskiego oraz wyrazić 
zgodę na wydanie władzom sądo­
wym Bryji.

Wotum nieufności
dla partii Tatarescu*

Komisja koordynująca działalność 
parlamentarną postanowiła pozbawić 
mandatów poselskich wszystkich depu­
towanych należących do rumuńskie.; 
partii narodowo-liberalnej Tatarescu. 
Decyzja ta.zapadła na skutek wyraże­
nia 
bec

przez Izbę wotum nieufności wo- 
Tatarescu i jego partii. (P. R.)

Amerykański 
pomnik niewdzięczności 

dla Roosevelta
Urząd administracyjny budownictwa 

publicznego w Waszyngtonie polecił 
usunięcie postaci zmarłego prezydanfa 
USA, Eranklina Delano Roosevelta z 
olbrzymiego fresku, wykańczanego o- 
becnie gmachu Urzędu Pocztowego w 
San Francisco. Główna część fresku 
poświęcona była konferencji Narodów 
Zjednoczonych w San. Francisco. (PAP)

Lewica włoska montuje
rzqd zjednoczenia demokratycznego

W związku z bezczynnością rządu 
włoskiego wobec prowokacyj neofaszy­
stowskich, odbyło się w piątek zebra­
nie przywódców włoskich stronnictw 
demokratycznych, w którym wzięli u- 
dział Togliatti (komunista), Nenni (so­
cjalista). Facchinetti (republikanin), 
Aragona (6aragatowiec) i Nasi (demo- 
lauborzysta). Przedmiotem obrad ty­
ło rozpatrzenie możliwości utworze­
nia rządu zjednoczenia demokratycz- 

podsta- 
dałby

nego, opartego na 6zerokidh 
wach, z prezydentem. który 
gwarancję bezpartyjności.

Rząd włoski zebrał słę ponownie wczo- 
ra| rano, aby rozważyć nowe kroki zmie­
rzające do opanowania zaburzeń poli­
tycznych w kraju. Rozruchy, które roz­
poczęły stę' 9 dnt temu w Mediolanie, 
przeniosły aię do Rzymu.

Marsylia 
sparaliżowana 
i najeżona bagnetami 
Ramadier zapowiada 

„przywrócenie porządku 
trajk 100.000 pracowników 
marsylskich trwa. Port jest 

całkowicie unieruchomiony. Rząf 
premiera Ramadiera powziął decy 
zję utrzymania „porządku" i nie 
ustępowania słusznym żądaniom 
robotników.

W tym celu wydane zostały instruk­
cje jak najdalej idących represji w 
stosunku do „opornych" mas pracują­
cych. Patrole policyjne i wojskowe 
rozpoczęły obławę i aresztowania. 
Przeszło 1000 osób zostało zatrzyma­
nych dla przesłuchania. Na głównych 
ulicach miasta stacjonują oddziały 
wojskowe. Gmachy publiczne są silnie 
strzeżone.

WHAWRZE wzmocniono poste­
runki policyjne w obawie 
przed rozruchami, które mogą po­

wstać przy przejęciu zarządu miasta, 
którego kierownictwo do wyborów [ 
samorządowych było — podobnie jak 
w Marsylii — w rękach komunistów.

Według ostatnich wiadomości nowa 
fala strajków ógarnęła Francję.

Strajk marynarzy i pracowników por­
towych w Marsylii rozszerzył się na 
całe wybrzeże śródziemnomorskiej ' 
Francji oraz Korsyki. W dniu dzisiej- ; 
szym porzuciło pracę 800 pracowników . 
fabryki sprzętu lotniczego w Asnieres, 
na zachód od Paryża, 750 pracowni- ' 
ków towarzystwa konstrukcji mecha- 
nicznych w Saint Denis i 3000 pracow­
ników 3 fabryk sprzętu elektrotech- < 
niczego w Vitry. Strajki w fabrykach , 
Forda i Sinica oraz w zakładach włó­
kienniczych trwają nadal. (API)

Największa placówka przemysłowa w Polsce — Zakłady H. Cegielskiego w 
Poznaniu, dzięki ofiarnej i właściwie pojętej pracy robotniczej wysunęły się na 
czoło przemysłu polskiego. Wartość produkcji Zakładów wynosząca za 5 
miesięcy około 150 milionów zł, wzrosła ostatnio o dalsze 100 milionów i nadał 

stale rośnie.
Pozorny bezruch robotników widocznych na zdjęciu może łudzić. Lecz wiemy, 
ile skupionej uwagi i napięcia jest w tych ludziach pilnujących procesu wy­
lewania staliwa z gruszki Tropenasa do kadzi. Wszystko to odbywa się, jak 
dzień długi w Oddziale Zakładów Cegielskiego — w Fabryce Odlewów w 

Głównej.
(Do reportażu na str. 3 pt. „Człowiek, z wędzarni**]

Hucisk na Grecję 
wzrasta

Minister wojny USA, Kenneth Roy- 
all podał do wiadomości, iż rząd ame­
rykański postanowił przeszło cztero­
krotnie zwiększyć skład swojej misji 
wojskowej w Grecji. Nowi członkowie 
misji mają zreorganizować armię gre­
cką i zapoznać ją ze sprzętem woj­
skowym, dostarczonym przez LISA.

(PAP)

Intratne posady amerykańskie
w tzw. „Zielonej Międzynarodówce Chłopskiej"

Agencja „United Press’ donosi, że 
pizywódcy „Zielonej Międzynarodów­
ki Chłopskiej ", w skład której wchodzi 
Nagy, przyjaciele Maniu, Pawelicża i 
innych, znajdują się na tajnej liście 
płac amerykańskiego departamentu 
stanu i otrzymują miesięcznie od rzą­
du Stanów Zjedn. po 2000 dolarów.

Koleżanki i Koledzy!
Dzień 17 listopada jest dniem świę­

ta studentów całego świata. Jest sym­
bolem solidarności młodzieży studiu­
jącej wszystkich krajów, wszelkich ras 
i języków w walce o postęp ludzkości. 
Święto to zrodzone z ducha oporu stu­
dentów bratniego narodu czechosłowac­
kiego, którzy w pamiętnym dniu 17 li­
stopada 1939 r. wystąpili czynnie przeciw­
ko barbarzyńcom hitlerowskim, nabiera 
barbarzyńcom hitlerowskim, nabiera 
dziś specjalnego znaczenia w trudnej 
sytuacji międzynarodowej w walce z 
międzynarodową reakcją, dążącą w 
imię własnych, egoistycznych intere­
sów, do pogrążenia świata w nową za­
wieruchę wojenną, młodzież akademic­
ka wszystkich krajów wyraża zde­
cydowaną wolę tworzenia nowego ży­
cia opartego na demokratycznych pod­
stawach, życia, z którego widmo woj­
ny zniknie raz na zawsze.

Łączymy się w tym dniu ze studen­
tami wszystkich kontynentów uczu­
ciem szczerej i bezinteresownej przyja­
źni. W miejsce hitlerowskiej teorii ra­
sizmu, stwarzającej sztuczne przegrody 
między narodami, w miejsce imperiali­
zmu usiłującego wznowić nową pożo­
gę wojenną, rzucamy hasła przyjaźni 
j współpracy.

Niechże Międzynarodowy Dzień Stu­
denta stanie się symbolem naszych dą­
żeń do jedności studentów całego świa­
ta w walce z faszyzmem i imperiali­
zmem, w walce o rzeczywistą demo­
kratyzację wyższych uczelni i polep­
szenie bytu materialnego studentów.

Koleżanki i Koledzy!
Wzywamy Was wszystkich do gre­

mialnego i czynnego udziału we wszy­
stkich obchodach i imprezach urządza­
nych w Międzynarodowy Dzień Stu­
denta.

Niechże nikogo nie zabraknie w 
szeregach obozu walczącego o lepszą 
i szczęśliwezą przyszłość!
Komitet Koordynacji Polskich Organizacji 

Studentów — Oddział w
Bratnie Pomoce Wyższych

znaniu
Związek Niezależnej Młodz
Akademicki Zw. Walki Młodych „Życte“ 
Koło Akademickie Związku Młodzieży 

Wiejskiej „Wici"
Akad. Związek Młodzieży Demokratycznej 
Sekcja Akad. Zw b. Więźniów Politycznych 
Sekcja Akad. Związek Uczestników Walki

Poznaniu
Uczelni w Po-

Socjalistycznej

Wiadomości te potwierdził wczoraj ko­
respondent czasopisma amerykańskie­
go „New Masses”.

Zgodnie z’ doniesieniem korespondenta, 
Nagy natychmiast po przybyciu do Wa­
szyngtonu odbył tajną konferencję z Nor- 
tonem Maroonem. Na konferencji postano­
wiono utworzyć „Organizację chłopską 
krajów Europy wschodniej", przy czym 
Maroon zadeklarował gotowość natychmia­
stowej wypłaty 50.000 dolarów na koszta 
organizacyjne, gwarantując jednocześnie 
przywódcom poszczególnych partii po 2000 
dolarów’ miesięcznie. Jednocześnie Maroon 
zapewnił, że wciągnie ich nazwiska na 
specjalną listę osób, oddających rządowi 
USA konfidencjonalne usługi. (API)

Trybunał Haski otrzymał prawo 
interpretacji Karty Narodów

Generalne Zgromadzenie Narodów 
Zjednoczonych uchwaliło 46 głosami 
przeciw 6 (przy 2 wstrzymujących się) 
rezolucję Australii, przyznającą Mię­
dzynarodowemu Trybunałowi Sprawie­
dliwości w Hadze prawo intepretowa- 
nia tekstu Karty Narodów Zjednoczo­
nych

Równocześnie zgromadzenie przyjęło 
jednomyślnie propozycję zalecającą 
Radzie Powierniczej korzystanie w sze- 
ro^igi zakresie z usług Międzynarodo­
wego Trybunału Sprawiedliwości.

Trzeci wniosek zachęcający członków 
ONZ do częstszego zasięgania opinii 
w swych sporach u Międzynarodowe­
go Trybunału Sprawiedliwości, prze­
szedł większością głosów fP. R.)

Obozy koncentracyjne 
w Chinach

Gazeta „Dunnańźibao" donosi,
kuomintangowski rząd Czang-Kai-Szo­
ka utworzył pięć wielkich obozów kon- 

Zbrojnej o Niepo^łoić j Demokrację Icentracyjnych dla komunistów. (TASS)

W obawie przed ludem 
rząd Ramadiera 
wydaj e Francją 

na lup Ameryki 
Rezolucja CGT w sprawie 

planu MarshaHa

W PARYŻU zakończyły się o- 
brady komitetu CGT — 

francuskiej federacji związków za­
wodowych. Podczas dyskusji zary­
sowały się dwie grupy, a miano­
wicie większość, popierająca pier­
wszego sekretarza generalnego 
CGT — Frachona (komunista) oraz 
mniejszość, która okazała poparcie 
drugiemu sekretarzowi CGT Jou- 
haux (socjalista).

łOUHAUX wypowiedział się za 
J przyjęciem pomocy amerykańskiej 
choć zastrzegł się, że nie powinna 
ona ograniczać niepodległości Francji* 

Frachon zaatakował rząd francuski 
za to, że nie stawia oporu wobec 
presji amerykańskiej, zaznaczając, 

i że ci, którzy wydają Francję na łup 
' Ameryki kierują się pobudkami kla­

sowymi. Obawiają się bowiem ludu 
francuskiego i szukając pomocy, od­
dają się na łaskę i niełaskę Ameryki. 

Następnie odbyło się głosowanie 
w sprawie stosunku CGT do planu 
Marshalla. Stanowisko Frachona n- 
zyskało poparcie 857 delegatów, pod­
czas gdy za wnioskiem Jouhau* gło­
sowało 127 osób.

KOMITET odrzucił usiłowania 
usprawiedliwienia planu Mar­
shalla pilną potrzebą importowania 

surowców i maszyn. Pomoc amery­
kańska mogłaby stanowić istotny 
wkład, gdyby wynikły z niej tylko 
normalne zobowiązania natury 
handlowej. Ustępowanie przed 
szantażem oraz przed presją poli­
tyczną i gospodarczą amerykań­
skich, monopolistów stanowi po 
prostu zachętę dla ich dążeń do 
panowania nad światem. Tego ro- 

polityka przypomina mona­
chijską politykę kapitulacji przed 
szantażem hitlerowskim.

komitet postanowił podjąć walkę 
z planem gospodarczego i politycz­
nego opanowania świata, jakim 
jest plan Marshalla i odrzucił rów­
nież jego odpowiednik — układ 
celny w Genewie (PAP).

/
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Prof. Zygmunt Wojciechowski
Dyrektor Instytutu Zachodniego

poprzez 
Mieście 
Trzecią 
bolesne

Spra-wuzdanle generała C1ay‘a 
stwierdza, że na skutek wcielenia 
do Polski ziem na wschód od Odry 
i Nisy Łużyckiej Niemcy pozba­
wione zostały 28°/» areału prze­
znaczonego pod uprawę zbóż.

Nie zamierzamy wchodzić tutaj 
w analizę różnych celów, którym 
służyć ma to stwierdzenie. Nie 
zamierzamy z tej przyczyny, po­
nieważ to twierdzenie mieści w 
sobie nade wszystko jeden aspekt: 
rewizjonistyczny.

Zdajemy sobie również sprawę 
z tego, że rewizjonizm ten ma o- 
becnie inne warunki od rewizjo- 
nizmu niemieckiego w okresie po 
pierwszej wojnie światowej. Po­
zostawiliśmy przecież wówczas w 
granicach Państwa Polskiego zna­
czną część wielkiej własności 
ziemskiej niemieckiej i pozostawi­
liśmy 12 000 osad powstałych w 
wyniku prawa kolonizacyjnego. 
Dopuściliśmy w ten sposób do po­
zostania w Polsce kadry, z któ­
rej urodziła się słynna piąta ko­
lumna niemiecka w przededniu 
drugiej wojny światowej. Ten stan 
rzeczy nasilony był przez pozo­
stawienie obszaru Wolnego Mia­
sta Gdańska jako terytorium za­
siedlenia przeważnie niemieckie­
go. Niemczyzna w Polsce 
niemczyznę w Wolnym 
Gdańsku łączyła się z 
Rzeszą. O tym, jak były 
skutki tego stanu rzeczy wiemy 
wszyscy doskonale.

Obecnie ten układ stosunków 
uległ radykalnej przemianie.

Jest historyczną zasługą Rądu, 
którą na tym miejscu stwierdzić 
trzeba i którą przy licznych oka­
zjach należy powtarzać, że przez 
usunięcie Niemców z Polski, a w 
pierwszym rzędzie z obszarów na 
wschód od Odry i Nisy Łużyckiej 
stworzył warunki zupełnie od­
mienne od tych, jakie istniały od 
roku 1919. Dlatego też analogie re- 
wizjonizmu — biorąc ten ważny 
moment pod uwagę — nie będą 
zupełne.

Drugim faktem ogromnej wagi 
jest zasiedlenie tych ziem ludno­
ścią polską w rozmiarach, jakie 
dopuszcza pojemność obecna tych 
ziem, zważywszy niesłychane 
zniszczenia na przyznanych Polsce 
obszarach. O prężności koloniza- 
cyjnej Polski świadczy zasiedlenie 
tych obszarów, które ominęła bu­
rza wojenna. Tam, gdzie jest pu- 
ściej, jest puśeiej z tego względu, 
że są ruiny, których odbudowa 
przekraczała nasze możliwości w 
ostatnich niepełnych 3 latach.

Taki jest stan faktyczny, silniej­
szy od słów, które były, są, 
względnie jeszcze będą wypowia­
dane. Kontrast faktów i słów z 
miesiąca na miesiąc będzie moc­
niejszy, a wraz z tym i postawa 
psychiczna społeczeństwa pol­
skiego.

Mówiąc o powyższym, należy 
też wrócić do faktów wielokrotnie 
stwierdzonych w pracach nauko­
wych ostatnich dziesięcioleci i w 
publicystyce ostatnich lat. Należy 

Milicja Obywatelska werbuje
Komenda Wojewódzka Milicji Oby­

watelskiej w Poznaniu ogłasza nowy 
werbunek do szeregów M. O.

Kandydaci przekonań demokratycz­
nych, w wieku od 20 do 25 lat, mogą 
zgłaszać się z własnoręcznie napisa- 

. nym podaniem o przyjęcie w szeregi 
M. O. oraz z obszernym życiorysem — 
w Wydziale Personalnym Komendy 
Wojewódzkiej M. O. w Poznaniu, ul. 
Marsz. Focha nr 92.

Kandydaci zamieszkujący na pro­
wincji winni zgłaszać się do Komisji 
Werbunkowych w najbliższych Komen­
dach Powiatowych. * , %

Nie wątpimy, że napływ ochotników 
będzie duży, gdyż warunki materialne 
w M. O. są obecnie bardzo korzystne. 
Niezależnie od tego jednostki bardz’ej 
uzdolnione mają możność kształcić się 
i zająć w przyszłcici stanowisko oficer­
skie.

^nrnrTt/lll kamienie żółciowe, choroby wątroby, 7|flH TH III FRIU U 7 11“ Sprzed, w apt. i skł. apt. Labor. Fizjol.- 
I I I’ żołądka i kiszek, chroniczne zapar- ŁtBŁ" > Chemicz. „CHOLEKINAZA", Warszawa
nil iLIIŁll cie. złą przemianę materii zwalczają M. MI e m o J e w t k I e g o Mokotowska 50 h-jmcie, złą przemianę materii zwalczają M. NI e m o j e w t k I e g o

raz jeszcze przypomnieć, że na 
przestrzeni lat 1840 — 1910 wyemi­
growało' z obszani Ziem Odzy­
skanych 3.6,17.800 osób. Należy tę 
cyfrę uzupełnić przyrostem lud­
ności, ażeby uzyskać ostateczną 
sumę Niemców, którzy znaleźliby 
się w r. 1910 na terenach dziś od­
zyskanych ponad cyfrę wówczas 
jako sumę zaludnienia wykazaną. 
Należy przypomnieć, że były to 
obszary — poza Bawarią — o 
najsilniejszym przyroście natural­
nym, wykazującym w niektórych 
częściach 240 urodzin na 100 zgo­
nów.

Ten stan rzeczy wywołał znam' 
niedobór rąk do pracy na roli. Po­
czynając od tzw. ery Caprivi‘ego, 
czyli od ostatniego dziesiątka XIX 
wieku cyfra robotników sezono­
wych, sprowadzanych z ziem pol­
skich wynosiła do 500 000 głów 
rocznie. Robotnicy ci razem z 
rodzinami reprezentowali około 
2 000 000 ludności. Taki był począ­
tek pochodu polskiego na Ziemie 
Odzyskane, kiedy się o nich nie 
śniło i kiedy marzeniem mogła się 
wydawać Polska, obejmująca 
swymi granicami także Wielkie 
Księstwo Poznańskie.

Więc jakże ma się po tych 
tych stwierdzeniach uprawić owe 
28%? Mamy w tej dziedzinie je­
dno wielkie doświadczenie Adol­
fa Hitlera, który rozpoczął wojnę 
w znacznej mierze z tego powodu, 
ażeby zagarnąć w Polsce siły ro­
bocze do pracy na roli i we fabry­
kach w Niemczech. Czy wedle no­
wych pomysłów ludność polska 
ma na obszarze niemieckim pra­
cować dla odbudowy Niemiec, czy 
może będą urządzane nowe łapan­
ki?

Czytelnik wybaczy drastycz­
ność tego postawienia sprawy, ale 
praktyczny polityk musi sobie za­
dać pytanie, jakimi metodami ma 
być zaspokojony notoryczny nie­
dobór rąk do pracy na roli, który 
na przestrzeni obecnego stulecia 
zaznacza się w Niemczech.

Jakiekolwiek były intencje spra­
wozdania gen. Clay‘a, nie ulega 
żadnej wątpliwości, że stanie ono 
się jednym z głównych atutów w 
polityce kół rewizjonistycznych 
niemieckich. Jest to przysłowiowe 
wywoływanie wilka z lasu i przy­
słowiowe siadanie na tygrysa, 
którym jeździec kierować nie po­
trafi. Rewizjonizm i agresja nie­
miecka sięgnęły do korzeni naszej 
cywilizacji. Mord, jakiego doko­
nały Niemcy hitlerowskie, posta­
wił znak Zapytania nad człowie­
czeństwem w ogóle. Wszelkie te­
dy próby uzasadnienia nowego 
rewizjonizmu niemicekiego muszą 
siłą własnej ciężkości prowadzić 
do próby powtórzenia tego, z cze­
go świat prawie cudem wyszedł 
cało.

Stwierdzając to z poczuciem 
całej odpowiedzialności, stwier­
dzamy zarazem, że za nami prze­
mawiają konkretne fakty związane 
z nurtem epoki. Dlatego jesteśmy 
zupełnie spokojni.

Ambicją każdego świadomego oby­
watela winna być chęć służenia w sze­
regach M. O., by stać na straży ładu i 
porządku w Odrodzonej Polsce Ludo­
wej (m)

Reaklywowunie PSL
w niektórych powiatach

Tymczasowy Komitet Wykonawczy 
PSL zwrócił się do Ministerstwa Bęzp. 
Publicznego z wnioskiem o uchylenie 
zawieszenia działalności PSL w szeregi! 
powiatów. Ministerstwo Bezp. Publicz­
nego wyraziło zgodę na reaktywowanie 
działalności PSL w powiatach: Grójec, 
Pułtusk, Ostrów Mazowiecki — woj. 
warszawskiego; Nowy Sącz, Limanowa 
— woj. krakowskiego; Jędrzejów — 
woj. kieleckiego; Radomsko — woj. 
łódzkiego. (PAP)
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Uroczysta inauguracjo roku aka^amickiogo 1547/48 
na Uniwersytecie Poznańskim , „

Quod felix faustum fortunatumgue sit 
golowym i zwięzłym sprawozdaniu 
przedstawił całokształt działalności 
pracy i osiągnięć w ub. roku akademi­
ckim, wyrażając przy tym podzięko­
wanie i wdzięczność tym wszystkim, 
od których Uniwersytet otrzymał wie­
lokrotne dowody życzliwości z władza­
mi państwowymi i samorządowymi na 
czele. J. M. rektor prof. dr Błachowski 
z uznaniem powitał inicjatywę młodzie­
ży stworzenia „Akad. Legionu Pracy .

Słowami ,,Quod felix faustum fortu- 
natumąue sit otworzył J. M lektor 
prof. dr St. Błachowski nowy rok aka­
demicki 1947/48.

ran, 
naszej wszechnicy 
względem ostatnia

— poprzedzoną mszą

//
Tego roku — świeżo odrestauro­

wana aula uniwersytecka — na­
dawała całości uroczystości inau­
guracji nowego roku akademickie­
go specjalnie odświętny charak­
ter, świadcząc wyraźnie o szybkim 
procesie leczenia bolesnych 
jakie zadała 
pod każdym 
wojna.

Na inaugurację
św. w kościele św. Marcina, przybyło 
szereg dostojnych gości ze strony 
władz, duchowieństwa i organizacyj 
polit.-społ. z wicewojew. mgr J. Ra­
dzickim, J. E. ks. arcybiskupem Metro­
politą Dymkiem, dyr. Dep. Szkół Wyż­
szych min. Oświaty — Adamem 
Uziembło, przew. WRN — Z. Pięknie- 
wskim, wiceprez. Poznania — A. Dra- 
bowiczem, przew. MRN — Fr. Kowale­
wskim, przedstawicielem DOW III — 
pułk. Łustaczem, rektorami wyższych 
uczelni, Kuratorem i przedstawicielami 
partyj politycznych i organizacyj spo­
łecznych na czele, których powitał J. 
M. rektor prof. dr Stefan Blachowski.

Na podium — przyozdobionym kwia­
tami — zajęli miejsca profesorowie 
Uniwersytetu, a przy odrębnym stole, 
Senat Akademicki z dziekanami po­
szczególnych wydziałów w tradycyj­
nych togach z rektorem Błachowslkim 
na czele.

Po odśpiewaniu majestatycznego 
„Gaudę Mater Polonia", przez chór 
akademicki i oddaniu hołdu minutą 
milczenia cieniom zmarłych w ciągu 
roku profesorów, rektor U. P. w szcze-

1.

2. z zadowoleniem do 
ostatnie uchwały 

Zarządu Głównego

3. z

Rezolucja
Konferencja prezesów i sekreta­

rzy Akademickich i Licealnych Kół 
W. Z. M. W. „Wici" woj. poznań­
skiego:

wyraża chęć jak najszczerszej 
współpracy ze ZWM-em, OM. 
TUR-em, ZMD i ZHP na zasa­
dzie umowy zawartej w dniu 
16. X. br. 
przyjmuje 
wiadomości 
Prezydium
„Wici" i stwierdza że:
a) Stanisław Mikołajczyk prze- 

staje być honorowym preze­
sem Wlkp. Związku Mło­
dzieży Wiejskiej „Wici";

b) nie ma miejca w „Wiciach" 
dla tych, którzy do ostatniej 
chwili wykazywali swoją po­
stawą łączność z antypolską 
i reakcyjną polityką miko- 
łajczykowskiego PSL-u. 
okazji Światowego Dnia Fe­

deracji Młodzieży Demokratycz­
nej solidaryzuje się z całą po­
stępową i demokratyczną mło­
dzieżą świata, podkreślając 
wspólne cele W walce z mię­
dzynarodowym faszyzmem i 
reakcją, oraz uciskiem mas pra­
cujących przez reżimy faszy­
stowskie,
realizując program wiciowy zje­
dnoczenia Ruchu Ludowego 
wzywa polityczne stronnictwa 
ludowe do połączenia się w 
jedno stronnictwo ludowe.

4.

Przed wyborami mężów zaufania
w za Madach pracy

W przyszłym miesiącu 
związki zawodowe w zakła­
dach pracy, zatrudniających po­
wyżej 100 pracowników, przy­
stąpią do wyborów mężów za­
ufania, w stosunku — jeden 
mąż zaufania na 25 pracowni­
ków.

Zakres funkcji mężów zaufania jest1 
bardzo otszemy. W pierwszym rzę­
dzie należy do niego dbanie o oszczę­
dną i jak najlepszą produkcję. Szcze­
gólnie ważną jest rola mężów zaufa­
nia w organizowaniu współzawodnic­
twa pracy.

Mąż zaufania bierze aktywny u- 
dział w działalności związkowej i kon­
troluje, czy zlecenia związkowe są na 
jego terenie wypełniane. Winien on 
przy tym wzbudzić zainteresowanie ro­
botników i zaćhęcić ich do udziału w 
walce ze spekulacją i sabotażem.

Ponadto mąż zaufania musi znać u- 
mowę zbiorową, informować o 
grupy pracowników i pilnować, 
była ona należycie przestrzegana.

Przewiduje się przeszkolenie 
końca bież, roku ponad 100 tys. 
dydatów na mężów zaufania. Sprawoz­
dania, składane przez mężów zaufania 
co kwartał radzie zakładowej, będą 
się opierały na specjalnych dzienni­
kach spraw załatwionych. Mężowie za-

I

niej 
aby

do 
kan-

Woj. Zjazd Stron. Demokratycznego 
z udziałem wiceministra Leona Chajna

na jej tle tendencji imperiadistycznych 
obecnego rządu U. S. A.

— Na forum międzynarodowym —i 
powiedział m. in. wicem. Chajn — Pol­
ska pragnie bronić zasady powszechne­
go pokoju, którego utrzymanie jest rze­
czą ważną nie tylko dla nd&zego kraju 
ale i dla całego świata. Narody nie pra­
gną nowej wojny. Życzy jej sobie je­
dynie nieliczna grupa kapitalistów i re­
akcyjnych polityków widzących w no­
wej zawierusze wojennej korzyści dla 
własnych Interesów.

Po przemówieniu wicem. Chajna na­
stąpiło uroczyste wręczenie nowego 
sztandaru S. D. chorążemu p. Kaczorow­
skiemu. Z kolei przemówiły do zebra­
nych przedstawicieli władz, stronnictw 
politycznych i irustytucyj społecznych: 
Przewodniczący W. !R. N. — p. Pięte- 
niewski, wicewojewoda — p. Szłap- 
czyński, prezes Sądu Apelacyjnego —< 
p. Leszczyński, Kur. Okr. Szkolnego—' 
p, Biedowicz, Przewodu. M. R. N. — p. 
Kowalewski, prezyd. m. Poznania — SL 
Sroka i inni.

Mówcy złożyli pod adresem Prezy­
dium życzenia pomyślnych obrad i jak- 
najlepszch wyników w pracy stronnic­
twa dla dobra kraju.

Symboliczne wbijanie gwoździ sztan­
darowych oraz wpisanie się zaproszo­
nych gości do księgi pamiątkowej — za­
kończyły wczorajszą uroczystość.

Dziś w drugim dniu Zjazdu odbywają 
się obrady wewnętrzne delegatów.

(j. ®-J

W dniu wczorajszym nastąpiło otwar­
cie Wojewódzkiego Zjazdu Deiegatów 
Stronnictwa Demokratycznego na Okręg 
Poznański wraz z uroczystością wręcze­
nia sztandaru. Aulę Miejskiego Gimna­
zjum Handlowego w Poznaniu wypeł­
nili szczelnie delegaci z terenu całego 
województwa oraz liczni goście i przeu 
stawiciele władz.

W zjeżdzie uczestniczył przybyły z 
Warszawy sekretarz generalny Komit. 
Centr. Stronnictwa Demokratcznego — 
wiceminister Leon Chajn.

Otwarcia zjazdu dokonał prez. woj. 
S. D. — prof. Sobaszek, witając zebra­
nych gości i delegatów. Po powołaniu 

'Prezydium obszerne przemówienie wy­
głosił wiceminister Chajn, charakteryzu­
jąc ideologiczne założenie Stronnictwa 
Oraz jego rolę w powojennym układzie 

■stosunków polityczno-społecznych. Mów­
ca podkreślił, że S. D. wkraczając na 
arenę życia politycznego, pragnęło stać 
się pewnego rodzaju pomostem między 
warstwą pracującej inteligencji i dro­
bnomieszczaństwa — a szerokimi rzesza­
mi chłopsko-robotniczymi i że to zada­
nie w istocie zostało spełnione. Znale­
zienie wspólnej drogi dla wszystkich od­
łamów społeczeństwa, pragnących 
współdziałać w budowaniu nowej rze­
czywistości — oto zdaniem prelegenta, 
istotna zasada polityki Stronnictwa De­
mokratycznego.

Wicem. Chajn przeszedł z kolei do 
scharakteryzowania ogólnej sytuacj 
międzynarodowej i zaznaczających się

Dar Ziem! Krakowskiej 
dla marsz. Rokossowskiego
W krakowskim Urzędzie Wojewódz­

kim odbyła się uroczystość wręczenia 
daru od społeczeństwa Ziemi Krakow- 
stiej dla marszałka Rokossowskiego w 
postaci obrazu pędzla prof. Weissa, 
przedstawiającego dom, w którym Le­
nin mieszkał w Krakowie w 1913 r., 
oraz ozdobnego adresu.

Wojewoda Pasenkiewicz, przekazu­
jąc dar delegatowi marszałka Rokos­
sowskiego płk. Strezikozinowi, wygło­
sił przemówienie, w którym wyraził 
wdzięczność społeczeństwa Ziemi Kra­
kowskiej dla bohaterskiej Armii Ra­
dzieckiej za uwolnienie tej ziemi spod 
jarzma hitlerowskiej okupacji. (PAP)

ufania mają obowiązek prowadzenia 
takich dzienników.

Nie ulega wątpliwości, że odpo­
wiedni dobór mężów zaufania 
przyczyni się do zaktywizowania 
całych załóg fabrycznych, do reali­
zacji 3-letniego Planu Gospodar­
czego i tym samym do podniesienia 
dobrobytu mas pracujących. 
nuuuumuuMJi f
N Dnia 14 listopada br. zmarł nagle opa. 9 
jątrzony Sakramentami św. nasz kochany ■ 
3 brat, wujek i kuzyn, śp.

Henryk Lisiewicz
Sł przeżywszy lat 54. :
§3 Pogrzeb Odbędzie się w poniedziałek, 9
■ 17 bm„ o godz. 10.30 z kostnicy cmen- SE
■ tamej Bożego Ciała na Dębcu. Msza św. || 
9 żałobna 
H 6.30 w 
9 Ciała

odprawiona zostanie o godz. 
kościele parafialnym Bożego

w smutku pogrążeni 
siostry, bracia 1 szwagrowie

<381Q

ł
Dnia 14 listopada 1947 zmarł długo­

letni pracownik umysłowy naszej in­
stytucji, śp.

Henryk Lisiewicz
Pogrzeb odbędzie się w poniedzia­

łek, 17 bm., o godz. 18.30 na cmentarzu 
na Dębcu.

Msza św. żałobna odprawiona zosta­
nie 18 bm., o godz. 7 w kościele Bożego 
Ciała.

Zjednoczenie Energetyce** 
Okręgu Poznańskiego 

Dyrekcja Rada Zakładowa
Pracownicy 43854

Jako przedstawiciel młodzieży aka­
demickiej przemówił wiceprezes Bra­
tniej Pomocy — Królikowski.

Piękny i interesujący wykład inau­
guracyjny na temat „Najnowsze postę­
py w lecznictwie" wygłosił prof. dr 
Karol Jonsćher zapoznając z osiągnię­
ciami zagranicznymi medycyny współ­
czesnej, oraz z rolą w tym ruchu nau­
kowym — medycyny polskiej.

Odśpiewaniem beztroskiego „Gaude­
amus” w wykonaniu chóru akademi­
ckiego zakończono tę piękną uroczy­
stość w życiu młodzieży i naszego 
miasta. X S-ki

Karty opałowe
Prace nad wprowadzeniem w życie u- 

chwały Komitetu Ekonomicznego Rady Mi­
nistrów w sprawie karty opałowej są w 
pełnym toku. Karta opałowa będzie 
uwzględniała wyższe normy dla osób, po­
siadających rodzinę, a niższe dla samot­
nych. (PAP)

■ ł
Dnia 12 listopada 1947 zmarł mój uko. 

chany mąż, nasz brat, szwagier, wujek 
i kuzyn, śp.

> Michałowskich

Anna Majkowska
zmarła dnia 6 listopada 1847 w Kępnie, 
po długich i ciężkich cierpieniach, 
o czym zawiadamiają krewnych 1 zna­
jomych

dzieci 1 wnuki
Nabożeństwo żałobne zostanie odpra­

wione we wtorek, 18 bm., o godz. 7.30 
w kościele OO. Franciszkanów w Po­
znaniu. 43834

nm i

Michał Sklepik
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 

17 bm., o godz. 11 z kaplicy cmentarnej 
na Górczynie.

Strapieni
tona i rodzina

Poznań, tw. Wojciecha 22 43873

I Dnia 15 listopada 1947 zmarła po dłu- 9

9 gich ciężkich cierpieniach, namaszczo- 9 
fi na Olejami św., nasza najdroższa mat- 9 
fi ka, teściowa, babka, śp.

Wiktoria Wostal
■ j przeżywszy lat 62.
S Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dn. 9 
S; 18 bm., o godz. 13.30 z kostnicy cmentar- 9 
g nej w Źabikowie.

W ciężkim smutku pogrążeni i 
córki, synowie, zięciowie 9 

i wnuki
3 Lnboń — Poznań <3864 S!

Za oddanie ostatniej przysługi, śp.

Najprzewlelebniejszemu Ks. Infułatowi m 
Marlewskiemu, Ks. Kanonikowi Dr. | 
Baranowskiemu, Ks. Dziekanowi Pocz- 9 
cie, Ks. Prof. Dr. Dzlaskowi oraz Wie- 9 
lebnemu Duchowieństwu, Siostrom 9 
Elżbietankom, Qronu Obywatelskie. 9 
mu kościoła Pana Jezusa, b. Więź- 9 
niom * Politycznym Koło , Koźmin, | 
Chórowi Kościelnemu, Organizacjom 9 
miejscowym, Przyjaciołom oraz S 
wszystkim blorącym tak liczny udział 9 
w pogrzebie składa najserdeczniej

podziękowanie
rodzina I 

43774 9Kodbmin, 12. xl. 47.

i
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Człowiek ż „wodzowM*
Czysto 1 przyjemnie jest w miesz­

kaniu Pawlikowskich, choć w ma­
łym pokoju i nie większej rozmia­

rami kuchni skupia się życie sześciooso­
bowej rodziny. Pracowita pani Francisz­
ka w jakiś niezwykły sposób opanowała 
ciasnotę, znalazła dla każdego przedmio­
tu 1 każdej rzeczy odpowiedni kąt i 
wszystko utrzymuje we wzorowym po­
rządku. Mimo, iż kwadratowy pokoik 
mieści aż trzy łóżka, stanęła w nim jesz­
cze wygodna kanapa i stół. Czyste na­
krycia, serwety i kilka obrazów rozmie­
szczonych na ścianach, podkreślają na­
strój domowej intymności. Obok do 
strzegam oprawny w skromne ramy dy­
plom. Pan Wacław — ojciec rodziny — 
pokazuje mi go z dumą. Jego wysoka 
postać pochyla się nad stołem, a szczu­
pła o wyrazie żywej energii twarz, roz­
jaśnia się na chwilę miłym uśmiechem.

— To mój pierwszy dyplom — oświad­
cza.

— Otrzymałem go jeszcze jako ter­
minator, podczas jednej z wystaw Zw. 
Tow. Rzemieślniczych i Przemysłowych 
w Poznaniu.

...w hali żyjącej trudem setek robę>$ 
niczych dłoni pracuje p. Wacław.

Wielka batalia
Ranna syrena fabryczna budzi ciebie, i zdejmuje sen z powiek. Rozpro­

stowujesz wypoczęte ciało i ostatnim ziewnięciem odganiasz noc, która da­
ła ci nowe siły. Wiedziony echem syreny idziesz utartym szlakiem do pra­
cy. Niechaj nie krzywdzi cię obojętny człowiek, który nie widzi i nie ro­
zumie, że w twej pracy jest cenna, najcenniejsza cząstka wielkiej spra­
wy. Ty przecież sam najlepiej wiesz ile wysiłku wkładasz w twoją spra­
wę, ile energii spalasz po to, by wokół stały nowe domy, nowe ulice, 
parki, dworce czy majestatyczne budowle. Bo twoim — niby się komuś 
zdawać by mogło — małym wysiłkiem kładziesz na rosnącym z dnia na 
dzień murze, cegłę twojego potu. I nie zliczyć cegieł, i nie pojąć trudu, 
który staje się potem faktem, rzeczywistością. Pragniesz by twoje miasto 
nie rany ale nawet blizny zaleczyło. Twoje miasto! Bo z takich miast, w 
których „ślepy zobaczy" ślady twego potu, składa się umiłowany twój 
kraj. Bo z twojej pracy rosną zburzone przedtem zdobycze.

Ranna, fabryczna syrena to nie zew. To dzwony radujące wypełnianiem 
obowiązku. Przemierzaj codziennie Wacławie utarty twój szlak. Każdym 
krokiem wystukujesz czyn. A stając przy warsztacie idziesz naprzód.

TADEUSZ HENRYK NOWAK.

Paryż, w listopadzie.
Ostatnie wypadki polityczne we Francji wykazały niebezpieczeństwo, jakie grozi 

demokratycznemu ustrojowi Francji.
W rzeczywistości, niebezpieczeństwo to nie datuje się od dzisiaj. Już od kilku 

lat, siły reakcji społecznej 1 politycznej skupiają się w celu uzykania prze­
wagi, zachwianej przez wzrost wpływów klasy robotniczej i mas ludowych.

Osoba generała de Gaulle związana 
jest ściśle przez swe pochodzenie i prze­
konania polityczne, ze środowiskiem 
reakcyjnym. W dziełach swych, pisa­
nych przed wojną, a zwłaszcza w książ­
ce „Na ostrzu szpady" (Au fil de Tepee), 
de Gaulle nie robił tajemnicy ze swych

czujnie. Choć — jak mówi — jedną nogą 
był w grobie, gdy ciężko zachorował 
zagnany przez Niemców do kopania 
okopów, nie dał się i po wyzwoleniu 
Poznania stanął natychmiast do pracy. 
Nie odstraszyła go perspektywa cięż­
kiego wysiłku i widok dymiących jeszcze 
pogorzelisk. Rozpoczął od zabezpiecza­
nia i ratowania mienia fabryki razem z 
wielu innymi robotnikami, a pierwszy 
rok pracy w uruchomionej znowu Odle­
wni zakończył na stanowisku odbiorcy 
odlewów surowych.

A nłe jest to łatwa funkcja. Odlewy 
muszą ściśle odpowiadać ustalonym wa­
runkom, trzeba więc bystrego oka i pil­
nej uwagi, by wykryć każdy brak lub 
wadę. Ale p. Wacław jest szczęśliwy,

i Ze szczególnym zadowoleniem podkre­
śla sumienność pracowników odlewni. 
Braki na żeliwie nie przekraczają 7, a 

|na staliwie 10 procent. Taka zaś norma 
(błędów jest dopuszczalna, bo niektóre 
można wyeliminować w obróbce mecha- 

i nicznej.
Daleko jeszcze do listopadowego świ­

tu, gdy w mieszkaniu Pawlikowskich 
rozpoczyna się zwykły, powszedni 
dzień. Szybko znika skromne śniadanie 
przygotowane przez p. Franciszkę, a w 
chwilę później ojciec i syn pierwsi wy­
ruszają do pracy. P. Wacław o 6 rano

Odczytuję ozdobny nadruk: „Dyplom 
za pilność i pracę".

Takich skromnych, a wiele mówiących 
pamiątek p. Wacław posiada więcej. 
Najcenniejszym jest jednak dla niego 
dyplom uznania „za 25-letnią wytrwałą 
i wierną pracę w Zakładach H. Cegiel­
skiego, którą przyczynił się do rozwoju 
polskiego przemysłu".

Syn wielkopolskiej wsi, syn chłopa 
spod Nowego Tomyśla, piął się upor- 
nym, żmudnym wysiłkiem po szczeblach 
zawodowego awansu, od ucznia i cze­
ladnika do wykonywanej dzisiaj chlu 
bnie i ku pełnemu zadowoleniu przeło­
żonych funkcji kierownika odbioru tech­
nicznego w Fabryce Odlewów Cegiel­
skiego w Głównej. Tutaj przed 26 laty 
rozpoczął naukę jako uczeń, tu praco­
wał jako czeladnik ślusarski i rysownik 
warsztatowy. Nawet okupacja i najgor­
sze warunki życia nie zdołały go oder­
wać od warsztatu. Ale trwał przy nim

jest już w pobliskie] Fabryce Odlewów, 
17-letni Andrzej spieszy na Wildę, gdzie 
wspólnie z wielu rówieśnikami kształci 
się w gimnazjum mechanicznym Fabryki 
Cegielskiego, zabiegającej o stały do­
pływ dobrze wyszkolonych fachowców. 
Kiedy jeszcze opuści dom dorastająca 
dwójka — Barbara i Henryk, kończący 
szkołę powszechną, kiedy p. Franciszka 
wyprawi do przedszkola swą najmłodszą 
pociechę 6-letnią blondyneczkę Heluśkę 
wówczas pozostaje sama i może naresz­
cie w spokoju zająć się gospodarstwem 
domowym.

Jesienny deszcz spłukuje za oknem 
resztki sadzy naniesionej oddechem fa­
brycznych kominów. Tam, skąd ciemną 
smugą wędrują te dymy, w potężnej 
hali żyjącej trudem setek robotniczych 
dłoni — pracuje p. Wacław. Gaz z roz­
topionego do białości żeliwa i staliwa 
nieustannie drażni krtań, powietrze wy­
pełnia dym przypominający zapachem 
wędzarnię. Niekiedy wnętrze hali zapło­
nie oślepiającym blaskiem, świetlistą 
fontanną wystrzeli z kadzi tysiące iskier 
dając złudzenie jakiegoś fantastycznego 
fajerwerku. To olbrzymie piece o kształ­
tach gruszek wyrzuciły ze siebie płonący 
wytop, który potężna suwnica zawieszo­
na u stropu rozprowadza w kadziach, 
by lawą staliwa wypełnić formy.

Wśród gotowych odlewów kręci się 
p. Wacław, wymierza je calówką, po­
równuje z rysunkiem, bada jakość ma­
teriału. Pracy ma niemało. Fabryka wy­
konuje miesięcznie 450 ton odlewów i 
około 3500 sztuk mażnic wagonowych, 
inny jej oddział 40 ton nitów i śrub. 
I plan musi być wykonany! Nieraz więc 
i popołudniowe godziny mijają przy 
warsztacie. Mimo to Pawlikowski jest 
zadowolony. Jest ideowcem pracy. Ce­
lem naszym — powiedział mi — to 
zwiększenie produkcji, odbudowanie 
zniszczonych fabryk i miast I zaraz 
przypomniał, jak przed wojną „pod stra­
chem** szedł do fabryki, gdy stale gro­
żono redukcją. A dziś? Dziś praca daje 
pewność spokojnego jutra.

Wieczór zastaje rodzinę Pawlikow­
skich znowu w domu. P. Wacław lubi 
czytać 
się na 
Często 
nauce, 
sobie wtedy zdobyte kiedyś wiadomości. 
Wówczas ma też czas, aby porozmawiać 
z żoną na temat codziennych trosk. 
Ciasnota mieszkania, brak odzieży dla 
dzieci, sprawa ich wykształcenia — to 
tematy rozważane najczęściej. W długi 
wieczór można i myśleć o dniach, które 
przyniosą dostatek zdobyty własną pra­
cą.

W takich chwilach echo fabrycznej 
syreny dobiega jakby wesoły odzew. 
Tym echem kończy się dzień. Zwykły 
dzień człowieka, co w pracy znalazł 
głęboki sens i cel.

JÓZEF TUŁAS1EWICZ

gazetę, chce wiedzieć co dzieje 
świecle, interesuje się życiem, 
pomaga najstarszemu synowi w 
bo — jak mówi — przypomina

Blaski i cienie podatku graniowego
Wielkopolska wybiła się na pierwsze miejsce w spłacie podatku 

gruntowego w zbożu, dostarczając w pażdzierifku 1947 r. 67 870 
ton zboża. W ciągu listopada pozostało jeszcze do zrealizowania 
25 tysięcy ton. Globalnie biorąc, Wielkopolska wywiązała się do­
tychczas z obowiązku podatkowego w 70°/o. Jednakże stosunek 
odstawionego zboża do wymiaru nie we wszystkich powiatach 
wy-gląda jednakowo. Jeśli np. powiat rawicki do 10 bm. wywiązał 
się już prawie w 100 procentach, a powiat krotoszyński przekro­
czył 9O°/o wykonania wymiaru, to z drugiej strony powiaty 
wschodnie: Konin, Kolo, Kalisz, Turek dopiero w połowie wyko­
nały ciążący na nich obowiązek zwiezienia zboża na podatek.

Zagadnieniem ściągnięcia pozostających jeszcze do oddania 25 
tysięcy ton zajmowała się konferencja pełnomocników powiato­
wych podatku gruntowego. Przewodniczył jej p. wojewoda Brze­
ziński. W toku obrad poruszono sporo spraw dających dużo do' 
myślenia.
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Plan eksportu 
artykułów chemicznych 

na rok 1948
Według ostatnio opracowanego 

przez Centralę Handlową Przemysłu 
Chemicznego planu eksportu produk­
tów nieorganicznych w roku 1948 
przewiduje się wartość wywozu ponad 
5 milionów dolarów, co stanowi ok. 
38,5% wartości ogólnego eksportu che­
micznego.

Najpoważniejszymi pozycjami są tu­
taj: soda amoniakalna — 15 000 ton, 
soda kaustyczna — 12 000 ton, karbid
— 1000 ton, siarka elementarna — 2700
ton, soda oczyszczona — 4000
chlorek wapnia 2000 ton, siarczan 
dzi — 1300 ton.

Drugą najpoważniejszą grupą
portu chemicznego będzie wywóz arty­
kułów wytwarzanych przez przemysł 
farb i lakierów. Wartość planowanego 
eksportu wynosi ok. 3 200 000 dolarów, 
tj. ca 24% ogólnego eksportu chemicz­
nego.

Głównymi artykułami są tutaj: biel 
cynkowa — 10 000 t., litopon 30%-owy
— 1000 ton, glejta ołowiana — 850 t, 
minia ołowiana — 150 ton.

Powyższe artykuły ze względu na 
produkcję znacznie przekraczającą za­
potrzebowanie krąju — są wybitnie 
eksportowe.

Poza tym najpoważniejszą grupą eks­
portową chemikalii są artykuły kokso­
chemiczne, których wartość eksportu 
wyniesie ok. 2 500 000 dolarów, czyli 
20% ogólnego eksportu chemicznego.

Tutaj poważną pozycję zajmuje ben­
zol oczyszczony 98-%owy — 15 000 t, 
elektrody węglowe — 5000 ton oraz 
smoła węglowa surowa — 2500 ton.

W zakresie produktów organicznych 
przewidziany jest wywóz wartości ok. 
500 000 dolarów, w tym najważniejszy 
pozycją będzie węgiel drzewny ok'. 
6000 ton.

Wójf i sołtys 
powinni być przyk dem

W niektórych powiatach wójtowie i 
sołtysi, którzy przecież^ z racji swe­
go stanowiska powinni świecić przy­
kładem, nie wypełnili obowiązku dosta­
wy zboża podatkowego. Szczególnie 
jaskrawię uwidoczniło się to w pow. 
gnieźnieńskim, gdzie niemal wszyscy 
wójtowie i sołtysi zalegają z podat­
kiem. Tego rodzaju fakty nie mogą 
pozostać bez echa. Jeśli od kogo, to 
w każdym razie od ludzi kierujących 
gminą czy gromadą można wymagać 
zrozumienia konieczności podporządko­
wywania się przepisom i ustawom i 
wypełniania obowiązków obywatela 
względem państwa. Wójt czy sołtys 
— to są z zasady ludzie zorganizowani 
politycznie, członkowie którejś z partii, 
a więc ludzie, od których można żą­
dać społecznego wyrobienia. Jeśli 
nie mają, to nie nadają się na
odpowiedzialne stanowisko i trzeba ich 
usunąć. Partie nasze powinny wycią­
gnąć wobec takich wójtów i sołtysów 
konsekwencje.

powiatowe bardzo często załatwiają od­
mownie słuszne skądinąd odwołania. 
Takie krzywdzące rolnika wypadki za­
notowane w pow. czarnkowskim, obor­
nickim i in. nie powinny mieć miej­
sca. Nie należy naturalnie popadać w 
drugą ostateczność i załatwiać przy­
chylnie wszystkie odwołania, także te 
gdzie prawdziwym motywem jest nie­
chęć gospodarza do płacenia podatku 
w ogóle. Odwołania powinny być za­
łatwiane szybko. W pow. wolsztyń- 
skim są jeszcze nierozpatrzone odwo­
łania z r. 1946. Aż dziw, że wojewódz-

ki inspektor samorządowy dotychczas 
nie zainteresował się tą sprawą.

Leniuchów na gospodarstwach 
nie potrzeba

Zachodzą na gospodarstwach obję­
tych po Niemcach czy na rozparcelo­
wanych majątkach wypadki, gdzie rol­
nik, któremu przydzielono 10 czy 15 ha 
gruntu obsiewa dwie lub trzy morgi, 
a reszta leży odłogiem. Tego rodzaju 
osobników należało by czym prędzej 
usunąć, gdyż nie nadają się do pro­
wadzenia samodzielnej gospodarki.

Dużo pracy w akcję poboru zboża 
podatkowego włożył aparat pełnomoc­
ników powiatowych sprężyście kiero­
wany przez pełnomocników wojew. p. 
Kujawę. Poszczególni pełnomocnicy 
wykazali dużo inicjatywy i pomysło­
wości. Tak np. w Świebodzinie wy­
korzystano pokazy lotnicze, by rozrzu­
cić po wsiach ulotki, propagujące całą 
akcję. W Zielonej Górze, gdzie daje 
się odczuć dotkliwy brak koni, wypo­
życzono od wojska samochody cięża­
rowe i wójtowie objeżdżali nimi swoje 
gminy, zbierając od razu zboże podat­
kowe. Było to dużą ulgą dla rolników. 
— Obok rzetelności i patriotyzmu wsi 
wielkopolskiej także praca pełnomoc­
ników przyczyniła się do tego, że w 
październiku w dostawach zboża podat­
kowego zajęliśmy pierwsze miejsce. 
Są wszystkie dane po temu, byśmy za­
chowali je nadal. J. B.

Nasza gospodarka

go 
tak

Wymiar musi być sprawiedliwy
Podatek gruntowy jest świadczeniem 

wsi na rzecz Państwa. Nie może on 
jednak niszczyć materialnie rolnika. 
Toteż tam, gdzie wskutek rdzy, powo­
dzi czy innych klęsk żywiołowych rol­
nik istotnie nie uzyskał ze swego go­
spodarstwa spodziewanego dochodu, 
należy uwzględnić jego odwołanie i 
wymiar podatkowy obniżyć. Tymcza­
sem, ponieważ podatek gruntowy w 
lwiej części idzie na pokrycie potrzeb 
gospodarki saimorządowej, wydziały

W Goczałkowicach pow. Pszczyna 
(Śląsk) rolnik Waliczek Augustyn 
stwierdził na swej posiadłości wydo­
bywanie się z ziemi gazu ziemnego.-

DŁUGI Z PARCELACJI PRZED­
WOJENNEJ BĘDĄ SPŁACANE

W myśl uchwały Rady Ministrów 
Fundusz Ziemi przejmuje uprawnienia 
b. Funduszu Obrotowego Reformy Rol­
nej. Przedwojenni parcelanci mają za­
płacić do Funduszu Ziemi za każde 
400 zł długów przedwojennych 7 q żyta
30 NOWYCH WAGONÓW SYPIALNYCH

Na PKP wprowadzono wagony sypialne 
II klasy, nie ustępujące w urządzeniu slee­
pingom zagranicznym. Ulepszono również 
wagony sypialne III klasy. Warsztaty Ce­
gielskiego opracowały nowe typ wagonów 
sypialnych. Do końca roku 30 takich wa­
gonów będzie w ruchu.

Po zbadaniu przez koanisję ustalono, 
że z otworów ziemi wydobywa się 575 
tys. m3 gazu na doŁę. — Również w 
okolicy Pszczyny przy wierceniach do 
głębokości 600 m napotkano 5 warstw 
węglowych, z których jedna ma 4 m 
grubości.

KOBIETY-REKORDZISTKI PRACY
Słynna łódzka rekordzistka Zofia Sto­

lecka wezwała Genowefę Strzałkę (Zakłady 
Poznańskiego) do współzawodnictwa na 
mieś, listopad. Warto zaznaczyć, że obie 
te włókniarki przekraczają stale normę pro­
dukcyjną w 160 i więcej procentach.

KLUB LITERACKI „ODRODZENIA ■ tanią książkę j
Szczegóły w najbliższym numerze „ODRODZENIA"

RACJONALIZACJA SYSTEMU WYŻY­
WIENIA

Powołane przez Komitet Ekonomiczny 
R. M. Polski Komitet Żywnościowy przy 
Min. Aprowizacji i Podkomitet Żywnościo­
wy przy C. U. P mają opracować naukowe 
metody żywienia ludności. W szczególno­
ści Komitet ma zająć się unormowaniem 
sposobu żywienia. Dotychczas w pewnych 
artykułach, jak np. mięso, mamy niedobór, 
a w innych, jak ryby, owoce itp. popyt 
nie wyczerpuje podaży. Anomalia tego 
muszą być usunięte.

ambitnych marzeń o dyktaturze. Jego 
mistrzem duchowym jest nie kto inny, 
jak Cherles Maurras, teoretyk monar­
chii, szef 1'Action Francaise, skazany 
obecnie na dożywotnie więzienie za 
współpracę w czasie okupacji ze zdraj­
cą Petainem i za osobiste denuncjowanie 
patriotów francuskich.

De Gaulle, wydając z Londynu w dniu 
18 czerwca 1940 r. swoją odezwę, jako 
kierownik Francuskiego Komitetu Oswo­
bodzenia Narodowego, zdołał utrzymać 
przez dłuższy czas maskę na twarzy. 
Aby uzyskać zaufanie ludu francuskie­
go, pokrył on milczeniem swe dyktator­
skie plany, operując wielokrotnie fraze­
sami o demokracji. A jednocześnie był 
on otoczony w swym sztabie londyńsim, 
a zwłaszcza w tajnych służbach orga­
nizacji D. G. E. R. (Naczelne Kierownic­
two Badań i Studiów) —elementami naj­
skrajniejszej reakcji, z których niektó­
rzy należeli nawet do faszystowskiego 
ruchu „kagulardów". Sam de Gaulle za­
chowywał się jak autokrata, nie dopusz­
czając do żadnej opozycji i stosując wo­
bec swych przeciwników najniższe me­
tody policyjne. W ten sposób kazał on 
aresztować admirała Muselier, zawią­
zawszy uprzednio przeciw niemu spisek 
przy pomocy swoich podwładnych.

Po oswobodzeniu Francji de Gaulle nie 
mógł otwarcie drażnić demokratycznych 
uczuć narodu francuskiego i był zmu­
szony wbrew woli przyjąć proklamację 
czwartej republiki. Uciekał się jednak 
do wybiegów, zwlekał, powoływał się 
na swój prestiż, aby nie dopuścić do na­
tychmiastowego zwołania Zgromadzenia 
Narodowego iw 
sięcy sprawował 
narodu,

Tym nie mniej 
tycznych, który znalazł swój wyraz w 
większości komunistów i socjalistów w 
Zgromadzeniu Konstytucyjnym w paź­
dzierniku 1945 r. zmusił de Gaulle'a do 
liczenia się w wolą ludu. Nie chcąc za 
żadną cenę zrezygnować ze swych pla­
nów de Gaulle postanowił wycofać się 
w styczniu 1946 r. z życia politycznego, 
celem przygotowania ataku na ustrój de­
mokratyczny.

Rozpoczął on wówczas kampanię gwał­
townych przemówień przeciw konstytu­
cji, którą przyjął naród francuski na mo­
cy referendum przeprowadzonego w 
październiku 1946 r. W owym czasie 
podjął on również całą serię ataków 
przeciw Związkowi Radzieckiemu i no­
wym demokracjom i przyłączył się 
otwarcie w swym przemówieniu, wygło­
szonym w Strasburgu, do obozu impe­
rializmu amerykańskiego, wysuwając 
siebie jako generalnego przedstawiciela 
na kontynencie europejskim.

Jednocześnie de Gaulle organizuje 
ruch R. P. F. (Rassemblement du Peuple 
Francais" — (Zjednoczenie Narodu 
Francuskiego;, który stał się punktem 
bornym wszystkich elementów reakcyj­

nych, zwolenników Petaine'a i kolabo- 
racjonistów.

Elementy kierownicze reakcji francu­
skiej, środowiska wielkiej finansjery i 
wielkiego przemysłu, związane z trusta­
mi amerykańskimi, wystąpiły wówczas 
z partii M. R. P. — skupiły wszystkie 
swe nadzieje w akcji de Gaulle'a.

Zamiast zwalczać wzrastające niebez­
pieczeństwo gromadząc wszystkie siły 
prawdziwie demokratyczne, kierownicy 
jj ancuskiej partii socjalistycznej prowa­
dzili politykę kompromisu z reakcją 
francuską, politykę zdrady inieresów 
klasy robotniczej i wielkich mas ludo­
wych. Posunęli się oni aż do wyłączenia 
z rządu francuskiego partii komunistycz­
nej w maju 1947 r. i podkreślali coraz 
silniej swoje tendencje w kierunxu pra­
wicy.

Na tle takiego układu rzeczy tłuma­
czy się jasno ostatnia deklaracja gene­
rała de Gaułle'a, w której wysuwa on 
swą kandydaturę na kierownika „sil­
nego państwa" j domaga się rozwiąza­
nia Zgromadzenia Narodowego, grozi 
parlamentowi i chce po prostu wj kreślić 
z narodu znaczną część społeczeństwa 
które głosowało za partią komuni­
styczną.

W chwili obecnej sytuacja jest jasna. 
Z jednej strony stoi R. P. F., zmierzające 
do odbudowania we Francji ustro u fa­
szystowskiego pod batutą imperializmu 
amerykańskiego — z drugiej ci, którzy 
razem z partią komunistyczną zdecydo­
wani są walczyć o utrzymanie demokra­
cji i pokoju.

W takich okolicznościach rozpoczyna 
się wielka batalia. Wszędzie, na ape 
partii komunistycznej i C. G. T. tworzą 
się Komitety Obrony Republiki, które 
przygotowują się do decydującej walki, 
walki, która ma zapewnić zwycięstwo 
narodu nad prawicą i agentami impe­
rializmu amerykańskiego oraz stwoiryć 
warunki dla postępu i rozwoju demo­
kracji.

ciągu prawie 18 mie- 
władzę bez kontroli

rozwój. sił demokra-

V. F«H»!C
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Listy ze wsi wielkopolskiej (III)

Mechanizacja wsi lo nie frazes...
IListy czytelników
Ratujmy od zagłady kśeszczewski park

Jakie są jeszcze braki na wsi wielkopolskiej? Pytanie dosyć drażliwe, 
gayż są ludzie, którzy twierdzą, że takich braków już nie ma. Bylibyśmy 
w wielkim błędzie, gdybyśmy to twierdzenie przyjęli za bezwzględną prawdę. 
Biaki .bowiem jeszcze są. Na pierwszy plan wysuwa się tu brak siły po­
ciągowej — koni. Nie doszliśmy jeszcze pod tym względem do stanu przed­
wojennego jak to ma miejsce na odcinku trzody chlewnej. Dalej odczuwa 

rzędzi rolniczych.
■ chają z przejęciem, tęskniąc do 
chwili, kiedy będą mogli posiadać wła­

dnego konia. A marzeniem 10-hektaro- 
wego chłopa jest posiadanię pary do- 

Ibrych koni. Mając pod dostatkiem 
lizody chlewnej i pełen stan roga- 
cizny oraz dwa konie nie trzeba bę- 

Idzie się kłopotać o sztuczne nawozy — 
(twierdzą rolnicy i zdaje się mają rację. 
Gleba, a zwłaszcza gleba północnej 
Wielkopolski potrzebuje dużo próch­
nicy, a tej nie dadzą nigdy nawozy 
sztuczne, lecz tylko naturalne w po­
staci obornika. Nawozy sztuczne mogą 
być stosowane dodatkowo, celem 
zwiększenia plonów. .

się nieraz przykro brak maszyn i nar
Wiadomo nam, że 90°/# gospodarstw 

włościańskich w Wielkopolsce otrzy­
mało w czasie okupacji nowych wła­
ścicieli — Niemców. Polacy, albo zo­
stali wysiedleni, albo co było najbo­
leśniejsze na własnych zagrodach zmu­
szeni byli pracować jako parobcy.

Okupanci zaś nie uzupełniali w ogóle 
inwentarza martwego a jeśli chodzi o 
konie to uciekając w 1945 r. zabierali 
je ze sobą. Stąd tak mało mamy po­
głowia końskiego. Sytuacja spowodo­
wana tym stanem byłaby po prostu ka­
tastrofalną, gdyby nie pomysłowość 
naszych rolników i dalekoidąca pomoc 
Państwa. Nie mając inwentarza pocią­
gowego wieśniacy poszli po rozum do 
głowy i powiedzieli sobie, że przecież 
konia może zastąpić maszyna i motor. 
Wprawdzie ani maszyna ani motor nie 
zastąpi konia całkowicie, g-dyż na przy­
kład nie będzie produkować tak po­
trzebnego naszej glebie nawozu natu­
ralnego, ale jeśli chodzi o uprawę roli 
i wiele innych czynności pomocniczych 
w gospodarstwie rolnym, to z powo­
dzeniem może zastąpić i zastępuje 
konia.

Terkoczą motory
Od pomysłu do realizacji 

zwykle niedaleka a ponieważ 
przyszedł rolnictwu z pomocą 
obecnie na wielu podwórkach 
motory i lokomobile a na polach pod­
czas jesiennych orek terkbczą traktory 
ciągnąc za sobą Jśniące lemieszami 
pługi. Gdy w cichy i pogodny dzień 
stanie wędrowiec na wzniesieniu rów­
niny kujawskiej lub czarnoziemu pa­
łuckiego, to . naokoło jak tylko ucho 
uchwycić może dźwięki, słychać war­
kot motorów jak gdyby w jednej wiel­
kiej jakiejś fabryce. Trzeba dodać, że 
i na naszych wiejskich drogach rozle­
ga się ten sam turkot i swąd pozosta- 

, wiony przez motory spalinowe.
Nie mamy pod ręką danych staty­

stycznych, które by mogły poświadczyć 
wrażenia i obserwacje, wystarczy je­
dnak cofnąć się wspomnieniami w lata 
przedwojenne i uświadomić sobie ów­
czesny stan na polach, aby przekonać 
się o wielkim, wprost rewolucyjnym 

-postępie w tej dziedzinie. Przed dzie­
sięcioma laty na tych samych terenach 
północnej Wielkopolski, w taki sam 
pogodny dzień jesienny można było 
widzieć tylko zaprzęgi konne a zamiast 
terkotu motorów słyszeć tylko stereo­
typowe „wio", „wista", ,,k’sobie" itp, 
nawoływania. Dziś jest inaczej.

Jeśli chodzi o większe obszary rolne 
w danym wypadku o majątki pozosta­
jące pod zarządem Państwowych Nie­
ruchomości Ziemskich to niewątpliwie 
motoryzacja przyśpiesza wszelkie ro­
boty polne. Natomiast w odniesieniu 
do drobnej własności, traktor orzący 
na małym kawałku roli nie Jest tak 
opłacalny. Częste nawroty powodują 
większe zużycie paliwa a przez to sa­
mo zwiększają koszt zaorćTńia w sto­
sunku do hektara. Takie przynajmniej 
zdanie wyrażają drobni rolnicy i wzdy-

Nie zapominajmy, że ten pęd do mo­
toryzacji i mechanizacji spowodowany 
sytuacją przymusową z powodu braku 
koni przekonuje naszą ludność wiejską 
o tym, że jednak nie koniecznie trzeba 
żyć tak jak żyli nasi ojcowie, że można 
prowadzić gospodarstwo na wyższym 
poziomie a wykorzystywać czas szyb­
ciej i przyjemniej oraz korzystać z do­
brodziejstw kultury i cywilizacji. Ustrój 
powojenny sprzyjający rozwojowi kul­
turalnemu wsi i stwarzający doskonała 
koniunkturę materialną jest tym czyn­
nikiem, który pobudza do postępu 
modernizacji, do podciągania wzwyż 
tak do niedawna zacofanej naszej wsi.

droga 
Rząd 
więc 

grają

Motocyklem w odwiedziny
Inny jeszcze obrazek można dziś za­

obserwować na wsi, obrazek nie spo­
tykany również na naszym terenie 
przed wojną. Oto wielu, bardzo wielu 
przeważnie młodych gospodarzy posia­
da motocykle, rozpoczynając od popu­
larnych setek a kończąc na maszynach 
ciężkich. Nieprzeciętny i nietypowy 
to widok, kiedy młody gospodarz za­
miast parą koni zaprzężonych do wa- 
sąga czy jednokonką, jedzie do od­
ległego nieraz kościoła motocyklem, 
wioząc na siodełku uszczęśliwioną i 
rozpromienioną jak polna róża mał­
żonkę! Modernizujemy się na 'każdym 
kroku i niedaleki jest zapewne czas, 
kiedy to każdy gospodarz będzie jeź­
dził do miasta ciężarówką lub w razie 
lżejszego interesu osobową limuzyną. 
Dziś już wielu udając się w odwie­
dziny do krewnych w dalszej okolicy 
zamiast pojazdów konnych używa mo- 
tocyklów, choćby pożyczonych na razie 
od sąsiada. Marzy przy tym każdy o 
posiadaniu własnego. I życzyć należy 
naszym kochanym rolnikom, aby ich 
marzenia ziściły się jak najprędzej, ku 
radości tak ich samych jak i żon oraz 
córek...

Bolączka parcelantów
Rozmawiałem z tzw. parcelantami na 

kilku majątkach. Zadowoleni i pełni 
radości życia. Gospodarują przecież na 
swoim, na własnej zagrodzie i są z te­
go powodu szczęśliwi. Nie woła ich 
dzwonek na „pańskie" lecz zgodnie 
pracują dzieląc się b. dworskimi bu­
dynkami. Lecz do pełnego szczęścia j 
100 procentowego zadowolenia brakuje 
im tylko... budynków, własnej zagrody 
w pełnym tego słowa znaczeniu. Ceny 
jednakże materiałów budowlanych nie 
pozwalają im na rozpoczęcie budowy. 
Niewielu tylko zdołało się do tej pory 
pobudować. Gdyby tak Ministerstwo 
Rolnictwa i Reform Rolnych powzięło 
jakiś plan pomocy, zorganizowało ja­
kąś akcję seryjnej budowy zagród 
wiejskich dla parcelantów i umożliwiło 
im spłacanie należności ratami — speł­
niłoby misję o wielkim znaczeniu hi­
storycznym. Byłoby to po prostu ukoro­
nowaniem pierwszego etapu upowszech­
nienia własności jaki rozpoczęliśmy po 
wojnie i tak pięknie już zakończy­
liśmy.

Parcelanci rozumieją doskonale trud 
ności finansowe Rządu i zdają sobie 
sprawę, że taka akcja w tej chwili nie 
może być przeprowadzona, ale mają 
nadzieję, że w przyszłym planie gospo­
darczym i - inwestycyjnym sprawa bu­
dowy zagród wiejskich na rozparcelo 
wanych majątkach zostanie przewidzia­
na i tak jak wiele innych przedsię­
wzięć — zrealizowana!

Kazimierz Jaźwiecki

Niedaleko od Poznania w Kórniku 
znajduje się piękny park z wieloma 
gatunkami najróżnorodniejszych drzew 
i krzewów krajowych, różnych krajów 

I europejskich, a nawet zamorskich. 
| liczne wycieczki zjeżdżają tam stale. 
Podczas działań wojennych, sowiecki 
dowódca oddziałów pancernych zaka- 

]zał przebywania czołgom w parku, bo 
słyszał już nawet w szkole, do której 
uczęszczał 10 lat temu, że w 2500 km 
odległym Kórniku znajduje się zabyt- 

jkowy park. Dzięki temu park uniknął 
i poważniejszych strat.
| Prżeprowadzając negatywną selekcję 
ziemniaków na choroby wirusowe, 

(spotkałem w jednym z majątków 
i PZHR-u (Państwowych Zakładów Ho­
dowli Roślin) w pow. średzkim we wsi 
Kleszczewo mały, bo 4-hektarowy, lecz 
pięknie rozplanowany park, a przy tym 
bogaty w wartościowe rzadkie drzewa 
i krzewy egzotyczne i ozdobne. Nie 
mieściłby się w ramach tego listu na- 

■ wet suchy, lakoniczny wykaz nazw 
gatunków tam występujących. Gatun­
ków takich nie spotykamy w sławnym 
Kórniku, gdzie gdy się dowiedziano o

Kleszczewie, to zaraz zaczęto sprowa­
dzać odsadki np. z dębu Quezans ład­
niała, o liściach podobnych do wierzby. 
Wszystkie te piękne okazy zostały roz­
mieszczone bardzo planowo.

Obecnie jednak park znajduje się w 
poważnym niebezpieczeństwie i jeśli 
nie zaradzi się temu, może nawet w 
przeciągu jednego roku nie będzie po 
nim śladu. Wartościowe okazy są dziś 
bezlitośrie łamane na baty, czy ręko­
jeści do wideł przez ludzi, którzy nie 
'zdają sobie sprawy z ich wartości. 
|Trzeba tu więc nie tylko aktu admini­
stracyjnego ochrony ze strony Poznań­
skiego Inspektoratu PZHR-u, lecz trze- 
|ba ponadto tej świadomości wśród lu- 
Idności, że jest to wprost wandalizmem 
'struganie bata z bezcennych gałązek 
! takiego np. miłorzębu japońskiego 
i(Sinkao biloba) — drzewa, które już 
I nigdzie na świecie nie tworzy lasów, 
Idrzewa charakterystycznego dla ma­
larskich motywów japońskich.

Podobnie rzecz ma się z wielu in­
nymi wartościowymi, pięknymi oka­
zami w parku kleszczewskim. K. B.

Spółdzielnia nie poniosła strat
w związku z aresztowaniom b. kierownika

n-rze 309 „Głosu Wielkopolsk e-W
go" z dnia 10 bm. ukazał się artykui 
pod tyt. „Niezwykli aferzyści pod klu­
czem", donoszący o aresztowaniu b. 
kierownika Spóldz. Sam. Chłopskiej w 
Murowanej Goślinie.

Z treści artykułu może czytelnik od­
nieść wrażenie, że Spółdzielnia pon o- 
sła szkody i że istniały nieporządki 
skoro do nadużyć dojść mogło.

Wobec tego stwierdzamy, że Spól-

dzielnia żadnej straty nie poniosła, a- 
gendy Spółdzielni prowadzone były za­
sadniczo w porządku co stwierdził 
Związek Rewizyjny w sprawozdaniu 
przeprowadzonym w sierpniu br., nad­
użycia popełn one były przez ob. Bie- 
nerta poza Spółdzielnią z wyjątkiem 
tego, że posłużył się pieczęcią Spół­
dzielni, do której miał z resztą z ty­
tułu swego stanowiska dostęp.

Tyle dla wyjaśnienia.

Za kradzież motorków
skazano pracownika Zakładów z Pakości

Przed Sądem Grodzkim w Mogilnie roku więzienia, a oskarżonego Karbo- 
odbyła się rozprawa karna przeciwko wiaka na 6 miesięcy.
Wincentemu Smentowi z Pakości, b. L 
pracownikowi Państwowych Zakładów' postanowienie

Społeczeństwo powiatu mogileńskiego
na odbudowę Warszawy i Poznania

Włókienniczych w Pakości i członkowi 
Rady Zakładowej tychże zakładów.

Oskarżony dopuścił się kradzieży 
dwóch motorków elektrycznych z tychże 
zakładów i namówił swego podwładnego 
Edmunda Karbowiaka do zabrania z tych 
zakładów jednego motorku.

Po przeprowadzeniu rozprawy Sąd 
skazał Smenta na karę łączną jednego

Po ogłoszeniu wyroku Sąd ogłosił 
‘ j o natychmiastowym 

aresztowaniu osk. Smenta

W ramach akcji zbiórkowej na odbudo­
wę miasta stołecznego Warszawy i Pozna­
nia wpłynęła na rachunek Pow. Komitetu 

Iw Mogilnie do dnia 24. 10. br. suma
760.764,50 zł. Aktywność' p oszczególnych 
komitetów miejskich i gminnych ilustruje 
poniższe zestawienie:

Komitety Miejskie: Mogilno 60.740,— zł, 
Strzelno 32.340,50 zl, Trzemeszno 6.293,— 
zł, Pakość 9.584,— zł. Komitety Gminne: 
Mogilno-Wschód 95.904,— zł, Mogilno- 
Zachód 11.058,—■ zł, Strzelno-Południe 

1109.500,— zł, Strzelno-Północ 302.410,— zł, 
j Trzemeszno 19.019,— zł, Pakość —, Gebice 
23.845,— zł.

Różni — firmy prywatne, duchowień­
stwo, osoby prywatne, młyny, urzędnicy 
instytucyj, urzędów i firm, szkoły, Za­
rząd Drogowy itd. 49.823,— zl.

Dar grona profesorów i 
nazjum z Trzemeszna

Dar nauczycielstwa 
13.091,— zł.

Członkowie
Sam Teryt. 23.202,—•

uczniów gim-
3.955,— zł.
pow. mogileńskiego

Ogółem: 760.764,50 zł.
Jak widać z powyższego, na 

wszystkich Komitetów, w powiecie 
nęła się gmina Strzelno-Północ z pokaźną 
sumą 302.410,— zł, stanowiącą nieomal 
40% wpływów z całego powiatu.

Należy spodziewać się, 
Gminne ’ Komitety, które ze 
mi kwotami znalazły się na 
w powyższej tabeli, dołożą 
kich starań, aby dorównać _______ ,
przybliżeniu Komitetowi Gminnemu St.rzel- 
no-Pólnoc. (Kas)

czoło 
wysu-

że Miejskie i 
swoimi nikły- 
szarym końcu 
jeszcze wszel- 
chociażby w

Paczki do odebrania
Referat pączkowy Polskiego Czerwo­

nego Krzyża w Poznaniu przy Placu 
Asnyka 5 III ptr. posiada paczki z za­
granicy dla: Stanisława. Cemplaka z 
Długiej pow. Janów, Józefa Garbusa 
z Olszowej pow. Strzelce, Bolesława 
Halickiego z Ęzeczycy, Jarnowskiego z 

__ (Warszawy, Mieczysława Krzeczkow-
W trzecim „Tygodniu Miłosierdzia" iskięgo z_ Chrostków pow. Kalisz i Fran- 

Archidiecezja-lny Związek „Caritas" w 
Gnieźnie zebrał ze zbiórek ulicznych

?lon „Tygodnia Miłosierdzia41
ciszka Niedzielskiego z Mysłakowic.

Paczki należy odebrać w jak najszyb-
na terenie miasta kwotę 96.742,— zł, ,zYm terminie.
w naturaliach — 58.480 zł, co da jej r • nił
bacznie sumę 155.222 zł. Wszystkim ;
ofiarodawcom składamy staropolskieofiarodawcom 
„Bóg zapłać". 
Michalak.

Za Komitet (—) Ks. Z.

Stella wygrała mecz z Ostrovią

Zw. Zawodowych Prac, 
zł.

Teatr Miejski w Gnieźnie
jako pionierska placówka kulturalna

Teatr Miejski w Gnieźnie, otwartyli rekwizytów bez mozolnego poszuki- 
po pokonaniu licznych trudności 
dnia 1 maja 1946 r. z inicjatywy Towa­
rzystwa Przyjaciół m. Gniezna należy 
niewątpliwie do tych nielicznych pla­
cówek kulturalnych, które prowadzą 
właściwie pojętą ofiarną, rzetelną i 
niezwykle pożyteczną pionierską dzia­
łalność społeczną.’

Warto przyjrzeć się 
by ocenić obiektywnie 
gnięcia tej instytucji, 
tym większe, gdy -się zważy niezwykle 
szczupły zasób środków ^materialnych. 
Osiągnięcia zaś nie byłyby do pomyśle­
nia bez harmonijnej, ofiarnej i rzec 
można, w dużej mierze ideowej pracy 
kierownictwa, zespołu aktorskiego i 
sceniczno-technicznego. Teatr Miejski 
stawia swym współpracownikom duże 
wymagania, nie ogranicza się bowiem 
do przedstawień miejscowych, lecz do­
konuje systematycznego objazdu tere­
nu województwa poznańskiego, docie­
rając do najmniejszych nawet miejsco­
wości i spełniając w tym względzie 
ważną misję kulturalną.

Brak własnego wozu-autobusu jest 
niemałą bolączką. Stałe bowiem wypo­
życzanie samochodów, trudno osiągal­
nych, wysokie koszty oraz samo po­
dróżowanie w wozach prowizorycznie 
krytych, są sprawami dla kierownictwa 
i zespołu nader uciążliwymi. Stąd też 
wypływa konieczność przyjścia Teatro­
wi z pomocą i zebrania funduszów dro­
gą akcji społecznęj. Byłby to dobrze 
ulokowany kapitał społeczny. Zespół 
miałby wówczas możność ludzkiego 
podróżowania i zabierania z sobą ko­
niecznych materiałów dekoracyjnych

jej „z bliska", 
wysiłki j osią- 
Wysiłki te są
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wania ciężarówek.
Niezaprzeczalnym walorem Teatru 

Miejskiego w Gnieźnie jest, że jako 
jedyny bodaj w Polsce utrzymuje bar­
dzo 
piacy 
nia w 
dnym 
nie wyłączając premier. Uczestniczący 
w przedstawieniach związkowcy sta­
nowią przeciętnie 65% ogółu widzów, 
co świadczy, że Teatr służy głównie 
masom pracowniczym.

Gdy się jednak weźmie pod uwagę 
fakt, że Teatr tworzy się od podstaw 
(gmach przed rokiem był pusty, po­
zbawiony kulis, dekoracyj, mebli i re­
kwizytów, kurtyny, oświetlenia, dach 
był podziurawiony), to stwierdzić trze­
ba, że działalność jego mimo powo­
dzenia i niejednokrotnego zapraszania 
do innych miejscowości jest wybitnie 
deficytowa. Miasto chętnie łoży na za­
spokojenie potrzeb kulturalnych swych 
mieszkańców, tu jednak chodzi o akcję 
kulturalną, prowadzoną na szerszą ska­
lę z dużą korzyścią dla ludności nie­
mal wszystkich miast i miasteczek woj. 
poznańskiego. Miasto chce pokryć 
część deficytu w imię upowszechnienia 
kultury teatralnej, jednak fizyczną nie­
możliwością jest pokrycie całości nie­
doboru, zwłaszcza, że trudności finan­
sowe samorządu gnieźnieńskiego są 
niezwykle ciężkie.

Pomoc na podtrzymanie dalszej dzia­
łalności Teatru powinna przyjść z ze­
wnątrz, czy to z funduszów wojewódz­
kich, czy też z funduszu teatralnego, 
którym dysponuje Departament Teatrów 
Ministerstwa Kultury i Sztuki. Takie 
żądanie dotychczasowego wyniku pra­
cy kulturalnej w zupełności usprawie­
dliwiają. (pr)

Na ringu w Teatrze Miejskim w Gnieź­
nie rozegrany został w 
bokserski w ramach 
strzostw między Stellą 
zakończył się wygraną 
sunku 9 : 7. Walki miały przebieg nastę­
pujący:

W. musza — wyrównaną walkę, dość 
chaotyczną, stoczyli Cieślak (0) i Nacho- 
wiak -(St). Zwycięstwo punktowe przyzna­
no Nachowiakowi, słuszniejszym jednak 
byłby remis.

W. kogucia — piękna i żywa walka wy-

niedzielę ub. mecz 
tegorocznych mi- 
a Ost.rovią, który 
gospodarzy w sto-

'kazała, ż'e bezapelacyjnie lepszym od No­
waka (O) jest Budzyński I. (St). Orzecze­
nie remisowe pozbawiło tym razem Stellę 

• należnego jej punktu.
W. piórkowa — wielką przewagę punk- 

uzyskał Wesołowski III. (St) nad 
(O), walcząc stale w ofensy-

niskie ceny miejsc. Świat 
korzysta z dalszego udogodnie- 
postaci 50% zniżki przy swobo- 
wyborze dnia przedstawienia,

INOWROCŁAW
Muzycy przy siole obrad

W ub. niedzielę, w Domu Kultury, od­
były się walne obrady Zw. Zaw. Muzy­
ków, które zagaił prezes p. Broniewski, 
powołując równocześnie na przewodni­
czącego p. Kocikowskiego. Sekretarzo­
wał p. Domżalski.

Ze sprawozdań zarządu można było 
wnioskować, że praca muzyków była 
naprawdę intensywna, czego dowodem 
jest popularność Związku na terenie 
Inowrocławia, a nawet na Pomorzu.

W dalszym ciągu przystąpiono do wy­
boru nowego zarządu, w skład którego 
weszli pp. Broniewski prezes, Gostkow­
ski sekretarz, Jabłoński skarbnik, Do 
Komisji Rewizyjnej wybrano pp.: Ma- 
nickiego i Pańkowskiego. Komisję Kwa­
lifikacyjną tworzą: pp. Broniewski, Ko- 
cikowski i Jankowski. Sąd Koleżeński 
pp.: Gostkowski, Każmierczak i Eliasz.

(ino.)

I
. tową
! Walczakiem 
wie.

I W. lekka
znalazł się 
mógł już zdobyć przewagi, 
punkty Wesołowskiemu II (St).

W.
je 2

W
tował

W. A
dzisza (St), wygrywając przez poddanie się 
przeciwnika.

W. ciężka — walkower dla Ostrovii 
z powodu niestawienia się stellisty.

W ringu sędziował Arski z Poznania. 
Przed rozpoczęciem meczu zawodnik Stel­
li Lech Wesołowski otrzymał upominek za 
swą 25 walkę. (pr)

— Matuszak (O) w I. starciu 
dwukrotnie na deskach i nie 

ulegając na

półśrednia — Smigórski (St) uzysku- 
punkty w. o.
średnia — Adamczak (O) wypunk- 
skutecznie Wesołowskiego I. (St). 

półciężka — Janiak (O) rozniósł Sa-

wypełniła braki
W okresie powojennym dawał się od­

czuwać brak pocztówek-widokówek oraz 
wszelkiego rodzaju druków ozdobnych jak 
laurek imieninowych, ślubnych itp. Od 

• czasu do czasu ukazywały się pewne pra- 
' ce, które należało jednak zaliczyć do nie­

udanych.
Mając to- na uwadze Zarząd Okręgu 

Poznańskiego PZZ postanowił zorganizo­
wać specjalną spółdzielnię wydawniczą, 
która zajęłaby się wypuszczeniem na ry­
nek tego rodzaju druków o motywach pol­
skich a przede wszystkim zachodnich. Po 
formalnościach rejestracyjnych i uzyska­
niu przydziału papieru spółdzielnia wydała 
już cztery serie powinszowań ślubnych 
(tzw. telegramów) i imieninowych, z któ­
rych pierwsza obok laurki zawiera sylwet­
kę Gdańska, druga wesele szamotulskie, 
trzecia parę nowożeńców w stroju ludo­
wym lubuskim, a czwarta pomnik Chro­
brego.

Piękne wykonanie graficzne i cele na 
jaki przeznaczony jest dochód zapewnią 
niewątpliwie wydawnictwu powodzenie. 
Druki są do nabycia we wszystkich księ­
garniach. Skład główny: Polsko-Zachodnia 
Spółka Papiernicza, Poznań ul. Roosevel- 
ta 19 (wł).

Dziś w Poznaniu
WĄGROWIEC

Zjazd pedagogiczny
W dniach 4 i 5 listopada br. obradował 

w‘ tut. Liceum Pedagogicznym Zjazd Dy­
rektorów Liceów Pedag. z całego okręgu 
szkolnego poznańskiego. Obradom, w któ-' gadmenie rosyjskie 
rych uczestniczyło 40 osób przewodniczył ( Tcctr >’?-“•

| Słońce wsch.: g. 7.17 
zachodzi: g. 15.58 

Księżyc wsch.: g. 12.09 
zachodzi: g. 18.57

Poniedziałek
Salomei
Sulibora_

TEATRY
Teatr Wielki — dziś teatr nieczynny.

Jutro „Tosca".
1 Państw. Teatr Polski — o g. 19 — „Za- 

" Simonowa.
j Teatr Nowy — o g. 19.30 premiera jed-

OBORNIKI

10 milionów strat
dniu 2. 11, br. wybuchł w Zielątko- 

powiatu obornickiego pożar w zagro- 
Kryga Jana. Pastwą płomieni padły

W 
wie 
dzie 
stodoła i szopa wraz z całorocznymi zbio­
rami i inwentarzem martwym. W akcji ra­
towniczej udział wzięły miejscowa, war- 
gowska i' obornicka straż pożarna. Straty 
oblicza się na 10.000.000 zł.

Zachodzi podejrzenie, że pożar powstał 
na skutek podpalenia. Dochodzenia w tym 
kierunku prowadzi miejscowa Komenda 
M. O.

p. nacz Wydz. Kształcenia Nauczycieli w nego z arcydzieł polskiej literatury drama- 
Kuratorium, mgr Janitz. W zjeżdzie brali tycznej — komedii Blizińskiego „Pan Da- 
również udział wizytatorka z Min. Oświa- maz.y", przygotowanej przez teatr bardzo 
ty p. Janiszewska oraz p. kurator mgr starannie aktorsko i dekoracyjnie. W 

świetnej roli Żegociny wystąpi Mieczy­
sława Ćwiklińska, w roli „pana Dama- 
zego" — Jerzy Rygier, oraz: Jaglarzowa, 
Pachońska, Seredyńska, Mirski, Moliński, 
Nowakowski, Relsió i Szymkowski. Reży­
seria Stanisława Fiszera, dekoracje i ko­
stiumy projektu Stanisława Jarockiego.

i Komedia Muzyczna — dziś 
nieczynny. W piątek o g. 19 
lodyjnej operetki Kalmana 
Czardasza".

Teatr Aktora t Lalki — o 
stawienie szkolne „Laleczka z saskiej por­
celany", o godz. 18 nieczynny. .

Klub art. „Maska" w kaw. As przy pl. 
Wolności 4 — o g. 19.30 „Przebijamy".

KINA
Apollo (godz. 15.45, 18, 20.15) — „Bary- 

łeczka", Bałtyk — „Canie kłamie", Muza 
„Ojczyzna", Rlallo — „Paweł i Gaweł", 
Warta „Zygmunt Kłosowski". — Początek 
seansów o g. 16, 18 i 20.

ty p. Janiszewska oraz p. kurator mgr 
Biedowicz. Tematem referatów i dyskusji 
były sprawy wychowawcze, naukowe oraz 
metodyczno-pedagogiczne. Uczestnicy zjazdu 
wymienili między sobą wiele spostrzeżeń 
i doświadczeń i zapoznali się z pracą i 
urządzeniami naszego Liceum Pedagogicz­
nego.

Pożyteczna impreza
Tutejszy Inspektorat 

kowal tzw. zbiorowe 
oraz lekcje masowego 
dla dzieci szkół powsz. Pierwsza audycja 
tego rodzaju odbyła się w czwartek, 6 bm. 
w szkole powsz. nr 1. Zgromadziła ona 
ponad 600 dzieci z miasta i sąsiednich re-I 
jonów. Program wypełnili miejscowi ar­
tyści pp. Rapaccy (skrzypce i recytacje). 
Próba masowego rozśpiewania młodzieży 
udała się dobrze i postanowiono urządzać 
odtąd takie imprezy co miesięc. (Nj

Szkolny zapocząt- 
audycje muzyczne 
nauczania śpiewu

i jutro teatr 
premiera me- 
„Księżn’czka

g. 15 przed-



Listy do Redakcji
OWOCE

W związku z Wystawą Rolniczo-Ogrod­
niczą w Poznaniu, która trwała od dnia 11 
do 26 października br. nasuwają się pew­
ne reminiscencje.

Wśród powodzi kwiatów w pawilonie 
ciężkiego przemysłu, jakby wstydliwie kry­
ły się małe stoiska z owocami. A przecież 
2 punktu widzenia gospodarki narodowej 
owoce są o wiele ważniejsze niż kwiaty. 
Nie znaczy to, aby zaniechać hodowli 
kwiatów, a ich miejsce zastąpić owocami; 
chodzi tylko o to, że owoców w Polsce 
hoduje się za mało i hodowla ich nie stoi 
na odpowiednim poziomie.

Ostatnio wiele się mówi o zakładaniu 
■edów handlowych. Nie do pomyślenia 
jednak jest zakładanie sadów handlowych 
bez ustalenia gatunków i odmian owoców 
wartościowych z punktu widzenia handlo­
wego, a co za tym idzie ich standaryzacja, 
bez której w obecnych warunkach nie jest 
możliwy ani poważniejszy handel owoca­
mi, budowa na większą skalę przechowalni 
owocowych i eksport owoców. Kiełkuje u 
nas zrozumienie, że my powinniśmy ra­
czej eksportować owoce, zamiast sprowa­
dzać je z zagranicy, jeżeli chodzi o owoce 
hodowane w klimacie umiarkowanym.

W pierwszym pawilonie Związek Samo­
pomocy Chłopskiej urządził stoisko owo­
ców zebranych z całego województwa po­
znańskiego. Zwiedzający to stoisko raczyli 
oczy barwnym widokiem kilkudziesięciu 
odmian jabłek i gruszek. Był to zaiste 
ciekawy widok, ale z punktu widzenia han­
dlowego ta mieszanina odmian nie ma więk­
szej wartości. Handel wymaga kilku od­
mian danego gatunku mających cechy han­
dlowe i które można by w określonych 
miejscach, w oznaczonym czasie gromadzić 
w poważniejszych ilościach.

Największy sad mający kilkadziesiąt ga­
tunków i odmian owoców nie jest sadem 
handlowym, bo z niego w jednym czasie 
nie można zgromadzić większej partii je­
dnolitego owocu, który należałoby odpo­
wiednio posortować i zapakować.

W krajach o wysokiej kulturze owocar- 
skiej sprawy te już dziesiątki lat temu 
zostały uregulowane. W USA np. hoduje 
się 15 odmian handlowych jabłek i 8 od-1 
mian gruszek; Kanada hoduje 8 odmian 
jabłek i 4 gruszek; Anglia ma 10 odmian 
handlowych; Szwecja 8 odmian. Na olbrzy­
mich terenach ZSRR hoduje się zaledwie 
kilkanaście odmian handlowych.

W Polsce natomiast istnieje pod tym 
względem wielka różnorodność i brak orga­
nizacji. Bardzo pożądane jest, żeby orga­
nizacje sadownicze i odnośne władze za­
brały głos, aby tę sprawę, tak ważną z 
punktu widzenia gospodarczego, uregulo­
wać Będzie to miało wielkie znaczenie 
tak dla sadownictwa polskiego jak i han­
dlu owocami.

Mieczysław Bednarski i

Jeszcze jeden zbrodniarz hitlerowski
stanie przed sądem polskim

Sądowi Okręgowemu w Poznaniu 
przekazała ostatnio Polska Misja Woj­
skowa w Niemczech zbrodniarza hitle­
rowskiego Karola Lehmanna, rolnika, 
z Bertelshofu n*Sallą. Lehmann, będąc 
w okresie okupacji zarządcą majątku 
ziemskiego w Bertelshofie zatrudniał 
oprócz jeńców wojennych również 
Polaków i Rosjan, nie wyłączając dzie­
ci i kobiet, których wysyłano na ro­
boty przymusowe do Niemiec. Podle­
głych sobie pracowników bił pałką gu­
mową 'za najmniejsze uchybienia w 
pracy używając przy tym obelżywych 
słów. Nad robotnikami znęcał się w

Odbudowa cenlral telefonicznych 
na Ziemiach Odzyskanych

lo pojemności 1.400 nr. oraz w Gdańsku 
Jo pojemności 1.000 nr. W Olsztynie od­
budowano centralę automatyczną na 
800 nr. We września rb. uruchomiono 
w Świnoujściu centralę automatyczną 
miejską o pojemności 300 nr. We Wrze­
szczu, Sopocie, oraz Szczec.nie rozbu­
dowuje s.ę automatyczne centrale miej­
skie każdą o 400 nr. W Opolu trwa 
praca nad odbudową centrali miejskiej 
o pojemności 760 nr.

I Międzymiastowe centrale rozbudo­
wuje się obecnie w następujących 
większych miejscowościach Ziem Od­
zyskanych: Słupsk, Lębork, Opole, El­
bląg i Legnica.

Od zakończeń a Wojny do marca 47 r. 
lruchomiono na Ziemiach Odzyskanych 

.3- w*-....-) telef. miejskich o po jem- 
Niejaki K isze- ności 61.154 nr. oraz 67 central tele- 

. . - — J fonicznych międzymiastowych o po-

brutalny sposób a m. in. AdoW Bałaś i ___
Feliks Sawała dostali obłędu wskutek • central 
bestialskiego pobicia, f” ‘ 
wski zmarł, a 2 inne kobiety — Maria'"~ 
^ąk i Stan’sławd Wojciechowska utopi-j jemnośc 3.62ó obwodów, 
ły się.

Sensacyjna ta sprawa znajdzie sięj 
na wokandzie Sądu w dn. 24 bm. (lc) •

W maju rb. uruchomiono miejską 
centralę automatyczną we Wrocław.u

Komisja Popularyzacji Prawa
rozszerza swą działalność

Powołana przez Ministerstwo Spra­
wiedliwości Komisja Popularyzacji 
Prawa istniejąca przy Sądzie Grodzkim 
w Poznaniu, ul. Młyńska 1, pok. 62 
postanowiła zorganizować na terenie 
urzędów, przedsiębiorstw i zakładów 
szereg wykładów. W związku z tym 
Komisja prosi czynniki kierujące wię­
kszymi instytucjami o poparcie tej po­
żytecznej a bezinteresownej akcji. 
Byłoby wskazane, by zainteresowani 
wyznaczyli swego przedstawiciela, 
który by porozumiał się z komisją od­
nośnie tematów, czasa i miejsca wy­
kładów.

Dnia 21 bm. o godz. 18 odbędzie się 
w gmachu Sądu Grodzkiego przy ul. 
Krętej sala 92 bezpłatny odczyt dy­
skusyjny pt. „Społeczne Komisje Kon­
troli Cen, Komisje Notowań i Komi­
sje Cennikowe w walce z drożyzną".

Nowy znaczek pocztowy
Z dniem 31 października wprowadzo­

ny został do obiegu i sprzedaży zna­
czek pocztowy opłaty wartości 20 zł 
nowej emisji z serii „Kultura Polska".

Rysunek znaczka z podobizną A. 
Mickiewicza jest identyczny z rysun­
kiem znaczka tejże wartości, wprowa­
dzonego do obiegu zarządzeniem Mi­
nistra Poczt i Telegrafów z dnia 3 maja 
1947 r.

Kolor znaczka fioletowy. Znaczek jest 
w części nakładu perforowany, w części 
zaś — nieperforowany.

ZAKUPIMY rynkowych
komplety a także poszczególne 

roczniki i zeszyty 
następujących czasopism

Archiv ffir Elektrotechnik ,Archiv fur Technl- 
sches Messen, Elektrotechnische Zeitschrift, — 
Elektrotechnik ‘und Maschinenbau, Zeitschrift 
fflr technische Physlk, Elektrotechnische Be- 
richte, Przegląd Elektrotechniczny, Wiadomości 
Elektryczne, oraz inne czasopisma i książki 
w polskim i obcych językach z dziedziny elek­
trotechniki prądów silnych.
Zgłoszenia pisemne i ustne pod adresem:
Państwowy Instytut Elektrotechniczny 
Warszawa, ul. Koszykowa 75 (w godz. od 8 do 15) 

11-425

zepiękne loki
nieograniczenie trwałe przy 
wilgotnym powietrzu i pocie, 
osiągną Panie i Panowie za po­
mocą eliksiru „ALMA", dzięki 
któremu ondulacja jest zby­
teczna. Duże zaoszczędzenie 
czasu i pieniędzy. Natychmiast 
po użyciu wspaniałe fale ondu- 
lowanych włosów, pełna po­
wabu fryzura. Mnóstwo po­
dziękowań (przede wszystkim 
od artystek scenicznych). Ce­
na 150 zł, 3 butelki 300 zł. 
Towar jest na wyczerpaniu, Za­
mawiajcie zaraz dzisiaj jeszcze, 
bysmy mogli Wam żądaną Ilość

:. Załączając niniejszy kupon piszcie na
: W. Penchak, Warszawa, ul. Nowogrodzka skr. 
. 68. Uwaga: Pieniędzy nie załączać •— płaci się 

przy odbiorze. 11-362

osuuiie oniorEOYCznf
wykonują

.BRACIA JAROCCY
^Poznań, Matejki 11 — telefon 74-64

OZDOBY CHOINKOWE
Szklane, papierowe, świeczki, lichtarzyki. zim­
ne ognie, włos, lameta, pocztówki, wycinanki 
1 tp., dostarcza „VERITAS“, Warszawa, No­
wogrodzka 49. Ceny hurtowe. Wysyłka za zali­
czeniem. Cenniki na żądanie. Kierownictwo 
dawnej firmy „Galtex — Praktyczna Galan­
teria". 11-212

Dyrekcja

Pnenjsłn Miejscowego jw Poznaniu, ul. Chełmońskiego 10 ;; 
poszukuje 'i

liclMsgo HMtora j
z branży szklanej :

Zgłoszenia kierować ndleźy do Oddziału Per- ; 
sonalnego Dyrekcji. 11-430 11

Do godziny 20-tej

przedłużono urzędów a nie kas towarowych
W okreeie wzmożonych przewozów 

,esiennych Dyrekcja Okręgowa Kolei 
Państwowych w Poznaniu przedłużyła 
godziny służbowe w kasach towaro­
wych od godz. 6 do 20, bez przerwy 
we wszystkie dni powszednie tygodnia 
dla nadawania j wydawania wszelkiego 
rodzaju przesyłek.

W związku z. tym, klienci Kolei o 
trzymujący przesyłki wagonowe i spo­
dziewający się przybycia takich prze­
syłek, powinni we własnym interesie 
zatroszczyć się o to, aby zawiadomie­
nia o nadeszłych przesyłkach mogły im 
być bez przeszkód doręczone przez Ko­
lej, bądź to posłańcem, bądź też drogą 
telefonogramu, w czasie od godz. 6 do 
20.

Zakłady, banki, firmy, itp., nieczynne 
w godzńnach popołudniowych i wie­
czornych, powinny zorganizować odpo­
wiednie dyżury w godzinach rannych 
i wieczornych (od 6—20) dla przyjmo­
wania zawiadomień.

Zwraca się uwagę, że' niemożność 
doręczenia zawiadomień z powodu zam­
knięcia biur odbiorców, nie przerywa 
terminu odbioru przesyłek, który liczy 
się od chwili usiłowanego doręczenia 
pisemnego, czy też telefonicznego ża

w.adomienia. Tym samym odbiorcy io- 
stają narażeni na wysokie koszty posto­
jowego.

Odpowiadamy Czytelnikom

Wznowienie pociągu
Poznań — Gorzów — Kostrzyn

Według oświadczenia DOKP wzno­
wiono z dniem 10 bm. stałe kursowa­
nie pociągu 4225/4222 na linii Poznań— 
Krzyż—Gorzów Wlkp.—Kostrzyn i z 
powrotem Pociąg kursuje według roz­
kładu jazdy ważnego od dnia 5. 10. br.

Olga z Górczyna. Imię Olgi. jest sło­
wiańskie. Przeglądnęliśmy wiele kalen­
darzy i nie mogliśmy go znaleźć. Skoro 
tylko znajdziemy, nie omieszkamy podać.

P. J. Rodziewicz, Międzyrzecz i p. St. 
Dąbrowski, Nowe Miasteczko. W sprawie 
bliższych informacji należy zwrócić się do 
Ministerstwa Komunikacji, Departament Lot­
nictwa Cywilnego w Warszawie. Jedna ze 
szkół lotniczych znajduje się w Ligotce 
Dolnej przy Górze św. Anny na Dolnym 
Śląsku.

Marsz. Focha 72. Listy z poszukiwaniem 
rodzin należy kierować do PCK Zarząd 
Główny w Warszawie. W sprawie rodzin 
repatriowanych ze Wschodu lub Zachodu 
najlepiej zwrócić się do redakcji „Repa­
trianta" przy Urzędzie do spraw repa­
triacji w Warszawie, ul. Rakowiecka 4, 
względnie — Centralne Biuro Poszukiwań 
w Warszawie.

P. T. Wujnicka. Książka „Lipy pachną 
nad Marią Magdaleną" St. Krokowskiego 
jeszcze się nie ukazała.

As, Inowrocław. „Gł06 Wielkopolski" nie 
jest jedynym pismem czytalnikowskun, 
które umieszcza ogłoszenia matrymonialne.

P. Marek Wołczyk ze Środy. Niech Pan 
wszelkie listy kieruje przez Centralne 
Biuro Adresowe przy Konsul. Gen. R. P. 
w NoWym Jorku. Adres brzmi: Central 
Adress Locating Bureau, with the Coneu- 
late Generał of Poland — 151 East 67 — 
New York 21. N. Y.

Pp. dr Skalski, N. Tomyśl, Jan Marsza­
łek, Krotoszyn, Kwiatek, Zadory, pow. Ko­
ścian, Miejskie Zakłady Siły, Światła 1 Wo­
dy w Gnieźnie. Po nasiona rodzynkodajne 
należy zwrócić się do p. Romana Saka, 
Gumniska, koło Tarnowa, woj. krakowskie.

Miejskie Zakłady Siły, Światła 1 Wody

KOMOZJA Zawsze najtańsze i 
najlepszej jakości 

dw Mbycia

an Bernard |
sprzedaż artykułów ® 

gospodarczych, galanteryjnych ® 
i kosmetycznych

Ś Poznań, Sł. Rynek 44 — Tel. 35-77 (wejście z ul. Woźnej) "“‘ę

Zarząd Gminny w Kaźmierzu, powiatu szamotul­
skiego ogłasza s

przetarg nieograniczony
na dostawę 100 000 sztuk cegły palonej. Dostawa ma 
być ukończona do 20. 19. 47.

Oferty w podwójnych zalakowanych kopertach na­
leży złożyć do dnia 32. 11. 47 w Zarządzie Gminnym 
w Kaźmierzu.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi tegoż dnia 
o godz. 10.

Zarząd Gminny zastrzega sobie prawo wolnego wy. 
boru oferenta wzgl. unieważnienie przetargu bez po­
dania powodu.

Wójt Gminy 
11-384 (—) G i e c

Do nimouianlo
srebrzenia 
i miedziowania 

przyjmuje

„GALWANIA”
ul. Dąbrowskiego 40 

lnl.BIlińskl a flowil
43720

Wojskowe 
Przedsiębiorstwo 

Budowlane 
ulica Wawrzyniaka 36 
poszukuje: Inżyniera 
hydraulika, lub tech­
nika z długoletnią 

i praktyką, technika bu­
dowlanego, kalkulato­
ra, murarzy, cieśli ro­
botników budowlanych 

11-361

Wolne posady

Murarzy, robotników 1 kobiety 
do prac budowlanych przyjmu­
jemy. Zgłoszenia: Matejki 6. 
_____________________  43596 

Uczennica fryzjerska może się 
zgłosić. 'Szamarzewskiego 1. 
zakład.________ 43734

Maszyniarka na marynarki i 
płaszcze potrzebna zaraz. —- 
A. Lepczyński Grobla 6. m. 8.

43536

Maglstra(y) farm, z praktyką 
poszukuje apteka w Poznaniu 
Oferty Głos Wlkp. nr 43770.

Uczeń rxeinicki z dobrej rodzi­
ny może się zgłosić. Wierzbię- 
clce 13.______ ____ ___?372_9
Młodsza sita do pomocy w księ­
gowości z znajomością przebit­
kowej. 01. Gł. Wlkp. nr 43807.

Pomoc domowa ze spaniem, lu­
biąca dzieci, na dobrych wa­
runkach. Wierzbięcice 39 m.3. 
____________ _________ p7047 

Gospodyni dobre gotowanie, 
wymagane świadectwa, refe­
rencje. Sokołowska, Środa. Cu­
krownia. Zgłoszenia osobiste 
codziennie. Poznań Wały Wa­
rów 3a, ta. 2, od 14—16.

>7034

Lameta
choinkowa, staniolowa

I. TamaszewsKi i Sta
Wytwórnia lamety
Wyspiańskiego 38 

p7051

Potrzebny 
pracownik inteligent­
ny, energiczny, uczci­
wy, młody do pracy w 
terenie na Ziemi Lu. 
buskiej.
Koniecznie poważne 
wiarogodne referencje. 
Warunki dobre. Oferty 
z podaniem referencji: ; 
Biuro Ogłoszeń „PAR", | 
Poznań, Ratajczaka 7 
pod „11,563". p7052

▼ ▼▼▼▼▼▼▼

, STCMPlF^

w Gnieźnie. P. Górecki mieszka w Ptcmm- 
wie, ul. Podgórna 9.

„Kosieczyn". Wiele przykrości sprawił nu 
Pani list. Żona mnie podejrzewa, że utrzy­
muję z Panią łączność listową. Błagam Pa­
nią — niech Pani już nie wysyła więcej 
listów do mnie. 2yczę Pani szybkiego za- 
mążpójścia, Pani przyjacielowi ślubu jak 
najszybszego... z Anną Bryi. A fotografię 
nadesłaną przesyłam do jednego z pism, 
które urządza właśnie konkurs. Zarobię 
przynajmniej 250 zł. Włosy Pani spaliłem. 
A pfe! Jak można takie rzeczy przesyłać 
obcemu człowiekowi!

Nr 333. Poniemieckie nieruchomości 
ziemskie — a więc rozparcelowane mająt­
ki i gospodarstwa — zostały przydzielone 
pomiędzy ludność małorolną, byłą służbę 
dworski i, pracownikom — tym, jako działki 
podmiejskie budowlane. Działki te z chwi­
lą wydania przez Urząd Ziemski dokumentu 
nadania ziemi stanowią własność nabywcy, 
którą spłaca się ratami, rozłożonymi na 
kilkadziesiąt lat. Place pożydowskie w 
miastach stanowią chwilowo mienie opusz­
czone i podlegają Zarządowi Miejskiemu. 
Sprzedane nie mogą być ze względu na 
możliwość zgłoszenia się spadkobierców. 
Zarząd Miejski może je tylko wydzier­
żawić.

P. J. Nowakówna. I Pani uwierzyła. 
A to przecież był tylko złośliwy felieton 
naszego Mika na temat konkursu fotogra­
ficznego jednego z pism młodzieżowych. 
Radzimy Pani wszelkie artykuły podpisa­
ne Mik — bardzo oględnie czytać i przede 
wszystkim nie wierzyć mul To straszny 
Człowiek!

„Pliazkar" Z artykułu nie skorzystamy. 
Można go było napisać zwykłym prostym 
stylem — byłby więcej zrozumiały.

rOUISZECHUY DOM toidarouiy
polecana Gwiazdk

Perfumy
Wody kolońskie

Mydła toaletowe
Kasety

Kremy
Pudry

Pomadki

OZDOBY CHOINKOWE

P O ZN A Ń
PŁAC WOLNOŚCI NR 17

. 11-452 .V.______ - - ..........-.. .....

!-3m», OGŁOAZPtlA DROBIkffŁ?!
Bturo Ogłoszeń czynne w doi powszednie od 8—19-tei, • soboty od 8— 17-łej • Poznaniu przy ul Wyspian 
sklego JO I piętro - Tel 64 75 l 62 70 (wewn 5) — Za terminows drak ogłoszeń Administracja me odpowiada

Potnsbna gosposia z gotowa­
niem do rodziny z 2 dzieci. — 
Zgłoszenia: Ogrodowa 15 m. 6. 
od 16 do 18.__________ p7053

Ucznia zdolnego w kreśleniach 
technicznych przyjtnę do biura 
mierniczego. Oferty Głos Wiel- 
kopolski nr 43876.__________

Pomocnica domowa z gotowa­
niem. bezwzględnie uczciwa 
do 2 osób na wieś potrzebna. 
Oierty Gios Wlkp nt 43781.

Cukiernik deserant samodziel­
ny potrzebny zaraz. Świdnica, 
Rynek 5, Dulicki. Ewtl. infor­
macje poda PAR, Ratajczaka 7. 
pod 11 63f.__________ p7102

Poważne przedsiębiorstwo han­
dlowe poszukuje zaraz Samo­
dzielnego księgowego bilansi- 
sty tylko siły kwalifikowanej. 
Oferty Głos Wlkp, nr 11-354.

Slusarz-montar. obeznany urzą­
dzeniami cegielni wapienno- 
piaskowej potrzebny. Wysokie 
wynagrodzenie. Cegielnia . Se- 
likat" Bydgoszćz. Czerwonego 
Krzyża 5. 11-429

Czeladnik krawiecki na duże 
sztuki miarowe. Grześkowiak 
PtAwiejska 7. 43811

Panienka do Wytwórni Spożyw­
czej potrzebna. Zgłaszać się: 
Mickiewicza 34, m. 7. 43814

Mleczarnia
w Wielkopolsce

w pobliżu Poznania 
poszukuje 

kwalifikowanego 
kierownika

Oferty z referencjami 
Głos Wlkp. nr 43877.

Panienka potrzebna do piekar­
ni. — Zgłoszenia w niedzielę: 
Działyńskfch 6, m. 9, Jędrzej- 
czak.______________ 43730

Wolnica trzeźwy, sumienna do 
rozwózki piwa na stałą pracę 
potrzebny zaraz. Oferty Głos 
Wielkopolski ar 4J62&.

Nauka

Potrzebna gosposia z dobrym 
samodzielnym gotowaniem, na 
wskroś uczciwa, do 2 osób. 
Dr Spiżewski, Grunwaldzka 68 
U piętro. 43816

Pomocnik krawiecki zaraz po­
trzebny. Pracownia krawiecka 
Graniczna 15 438y

Szofer mechanik potrzebny za­
raz na prowincję. Poznańska 36. 
Zgłoszenia przed południem.^

Dziewczyna do wszelkich prac 
domowych potrzebna zaraz. — 
Grunwaldzka 25, m. 14. 43846

Potrzebna pomoc domowa do­
chodząca, tylko polecona. Cheł­
mońskiego 4, m. 2. 43851

Potrzebna posługaczka na kil­
ka godzin dziennie. Chełmoń­
skiego 4, td. 2. 43852

Młynarz, nający motor ropny 
najchętniej kawaler, potrzebny 
zaraz. Młyn wodno motorowy 
Sępolno, poczta Miedzichowo, 
>ow. Nowy Tomyśl. 43849

Szuka posady
Poszukuję posady do dorosłych 
osób z gotowaniem i prac do­
mowych. Oferty GłV6 Wielko­
polski nr 43731.

Starsza kulturalna osoba po 
szokuje stanowiska samodziel­
nej gospodyni u samotnego pa­
na. 01. 0 0S Wlkp. nt 43655.

Kuplec-biiansista z długoletni, 
praktyką przyjmie odpowiednią 
posadę. Propoz. Głos Wielko 
polski nr 43818.

Przyjmuję prace na drutach w 
dom. Poznańska 19, ra. 1.

43853

Pielęgniarka do niemowlęcia 
poszukuje posady zaraz. Oferty 
Głos Wlelkop. nr 43861.

Samodzielna gospodyni poszu­
kuje odpowiedniej pracy. Ofer­
ty nr 3710: Czytelnik, Czerwo- 
nej Armii 1. C3851

Kursy pisania na maszynie, śle­
pą metodą, wszystkimi palca­
mi. Piotr Pieprzycki, al Mar­
cinkowskiego 26, tel. 23-62. 
Dla zamiejscowych kursy li­
stowne P6687

Tańciw nowoczesnych wyucza 
Adela Szczurkówna, Jan Szczu­
rek, at. Marcinkowskiego 2a.

43120

Przygotuwanie do matury opóź­
nionych i dorosłych. Klasa mie­
siąc. Limanowskiego 25. m. 8 
(II brama), godz. 15—16.

43793

Kto udzieli lekcji księgowości 
przebitkowej. Oferty Głos Wiel­
kopolski nr 43808.

Do matury prywatne kursy. — 
Kossaka 18. m. 3. godz. 18.

43850

Korespondencyjne Kursy Księ­
gowości. Infotmacje: Lublin 
skrytka poczt. 105. 11-426

Kursy kroju męskiego i dam­
skiego rozpoczynają się 2 gru­
dnia Przybylski, Poznań M. 
Focha 86.
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Las, bo tak tego wymagało 
polecenie, stał się teraz raj m 
Stacha, który tyle o tym słyszał 
1 tak bardzo o tym marzył, że­
by w nim być. Podróż z War­
szawy w Siedleckie, krótka 
chwila odpoczynku i przewo­
dnik, który poprowadził po­
przez gąszcz do celu, wszystko 
to mignęło mu zdawało by się 
niepostrzeżenie. Może się nawet Stach domyślał, mo­

że nie, a jednak przywiózł rozkazy, któ­
rych sam był autorem. Po naradzie 
w komendzie ustalono termin i godzi­
nę wysadzenia pociągu z niemiecką 
amunicją w powietrze.

Trudno się dziwić, że Stach mający 
wziąć w tym udział przyjął to z nie­
opisanym entuzjazmem. W szarówce 
świtu wlokącego się przez las posuwa 
się drużyna w kierunku toru kolejo­
wego, dźwigając ze sobą paki z dyna­
mitem.

Jeszcze snuje się czamość nocy po 
torzc i usypiskach, jeszcze trudno ro­
zeznać sylwetki wokół krzątających się 
osób, a już niebezpieczny ładunek dy. 
namitu tworzy podłoże toru.

Huczy gdzieś z dala tętniący na szy­
nach pociąg wiozący śmiercionośną 
broń. Ona nie może dotrzeć do celu. 
Wszystko jest przygotowane. .Jedno 
naciśnięcie guzika i cały skład wago­
nów musi wylecieć w powietrze. Lecz 
co to? Guzik funkcjonuje a niemieckie 
wagony toczą się dalej— Czyzby nie 
udało się wysadzenie w powietrze?

Osobiste

Osoby, które złożyły oferty „za­
miana parceli na pianino", pa­
nią Rot... okolica Ostroróg 
i z Osiedla prósz? złożyć pono­
wnie (zagnęły). Oferty: PAP. 
Mielżyńskiego 8, nr 5018. 
________ ______________ 1L441 
Ozdoby choinkowe, lampy naf­
towe, szkło okienne porcelana ■ 
szkło, fajans. Poznańska Hur­
townia ul. Magazynowa la 
tel. 22-98._____________ p6417

Halo uwagai Nadeszły najnow­
sze szlagiery w świeżym trans 
porcie płyt gramofonowych. — 
Sprzedaż również bez dostar­
czenia starych płyt. Polecam 
grzałki elektryczne oraz wielki 
wybór akordionów i harmonijek 
ustnych. ..Emka", Wrocławska 
nr 30. Własne warsztaty na 
prawy. p7027

Sprzedaże

Kamienicę, willę, wolnym mie­
szkaniem, ogrodem, tanio sprze­
da „Union", Rzeczypospolitej 4. 
____ __________________4 3441 
Parcelę willową przy tramwaju 
tanio sprzeda .Union", Rzeczy- 
pospolitej 4,___________ 43442

Okazja! Skład szewski, jedyny 
w powiecie do objęcia zaraz. 
Wiadomość: Garbary 65, m. 4 
Izydorek, godz, 17—19. 43594

Dom 5 ubikacji dużym podwó­
rzem, na Górczynie. Żurawia 9 
n». _5.______________ 43639

Kredensy kuchenne oddzielne, 
stoły, krzesła, korzystnie. Ja­
niak, Poznań. Rybakj 6. p6494

Sypialnia nowoczesna dobre­
go wykonania, oraz inne me­
ble używane, wielki wybór — 
Janiak Poznań. Rybaki nr 6. 
______________________ P6491 
Radło 2-zakr., 4-lamp., tanio 
na sprzedaż. — Kanałowa 15; 
m. 16. godz, 18—20.___ 43191

Fortepiany, pianin^. fisharmo- 
nie sprzedaje i kupuje Maga­
zyn Fortepianów, św. Maren 
22 w podwórzu, tel. 23-91. 
■___________________ p66J3
Stołowy, jak nowy, solidne wy­
konanie. oraz różne inne oka­
zje. Janiak. Poznań Rybaki 
6. _______________ p6492

OZDOBY CH0IHX0WE — zimne 
ognie — świeczki — lichta- 
rzyki — lameta itp. W. Mer- 
tens. Warszawa, Jerozolimska 
siedem. Prowincja zalicze­
niem. — Cenniki bezp'atnie. 
______________________ 11-110 
Maszyny do świec choinkowych 
karbowanych, 6000 sztuk dzien­
nej wydajności, normalnych 
dwunastek, szesnastek, dwu­
dziestek 100, 150 kilogramów 
wydajności, małe, wygodne 
łatwa produkcja. Prasy peda- 
łówki do mydeł, wiórkarki 
sztance. tabletkarki, maszyny 
do szminek. lnż. Bogus awski, 
Warszawa, Sienna 41—21.

11-369

Program audycyj radiowych na wtorek 18. 11. br.
6.00 Aud. por.; 6.05 Gimnastyka; 6 15 Wiadomości; 6.20 

Muzyka; 6.50 Program; 6.59 Sygnał; 7.00 Dziennik; 7.15 Mu­
zyka; 8.20 Informacje; 8.25 Skrzynka PCK: 8.35 .Starosta 
Warszawski", J. Ig. Kraszewskiego; 8.50 Muzyka; 9.15 Przerwa; 
10.40 Aud. Ministerstwa Oświaty. 11.00 Przerwa. 11.57 Sygnał 
i hejnał; 12.03 Wiadomości; 12.15 Muzyka (płyty), 12.20 
„Z uzdrowisk Śląskich" — reportaż; 12.30 Aud, rozr ; 13.15 
Przerwa; 15.00 Wiadom. z Ziem Zach.; 15.05 Muzyka; 15.55 
Wiad. bież.; 16.00 Dziennik; 16.30 Audycja Tow. Przyjaciół 
M'odzieży Szkół Wyższych; 16.35 „WSiód ruin Forum Roma­
nom" — audycja dla dzieci starszych; 16.55 „Pełen ładunek 
tranu", słuch.; 17.40 „Geografia muzyczna" — aud.; 18.00 
Radiowy Uniwersytet Ludowy: .Budulec maszyny życia" wy­
kład; 18.15 Nadprogram; 18.25 Koncert życzeń; 19.00 „Jak 
rosły szeregi klasy robotniczej w Polsce" — wspomnienia; 
19.10 Aud. dla wsi: , Jak zelektryfikowano pojedynczą wieś", 
„Jakie bydło hodować" — pogad.; 19.30 Recital skrzypcowy 
Zdzisława Jahnkego. Przy fortepianie Hieronim Szperka; 19.59 
Sygnał czasu; 20.00 Dziennik; 20.50 „Gawędy rybackie" — 
„Rybołówstwo przybrzeżne"; 21.00 Koncert symfoniczny; 22.00 
Audycja rozr.; 22.45 Strawiński: Balet „Petruszka" — ork. 
symf. pod dyr. kompozytora: 22.58 Program lokalny na dzień 
następny; 23.00 Wiadomości; 23.10 Program ogólnopolski na 
dzień następny; 23.20 Muzyka kameralna; 23.55 Z ostatnie* 
chwili; 24.00 Hymn.

Wydawca: Spółdzielnia Wydawnicza „Czytelnik**, 
łedaktor naczelny Jan Zagierskl.
Godziny przyjęć: Redaktor naczelny od 12—13; 

sekretarz redakcji od 10—11
Niezamówionych rękopisów redrkeja nie zwraca 
Za dział ogłoszeniowy redakcja nie odpowiada
Prenumerata miesięczna: w Poznaniu z odnoszeniem do 

demu 95.— zł, na prowincji pocztowa 90.— zł. pod 
opaska 95,— zł

Kolportaż (pojedyncze egzemplarze i kolporterzy): Po 
znań. ul. Świerczewskiego 3. tel. 78-64. oraz ul 
Daszyńskiego 48, teł. 94-17, 28-62. dyrekcji 94-1 
Konto PKO „Czytelnik" — Poznań V-4400. Bank 
Gospodarstwa Spółdzielczego nr 25

Adres redakcji: Poznań, ul. Wyspiańskiego ’0. tel 64 75 
i 62-70

Adres administracji: Poznań. M Focha 14. tel. 62-31
Oddziały: Gniezno, Rynek 20, tel. 12-75; Gorzów, ul. Ło­

kietka 24 tel. 318; Ostrów, ul. Kościelna 9. tel. 753; 
Zielona Góra, pl. Lenina 7

Cennik ogłoszeń podajemy trzy razy w tygodniu.
Adres Biura ogłoszeń: Poznań ul Wyspiańskiego TU 

i ptr. telefony 64-75 62-70 (wewnętrzny 5)
Konta' PKO Poznań nr 4499 Bank Gospodarstwa Spół 
dzielczeeo Poznań nr R

Iłoczono w Druiami św Woiclecha pod Zarządem Państw, 
w Poznaniu K—33121 _

Skóry surowe 
baranie, kozie, koźlęce, królicze, zajęcze 
i inne futerkowe jak: piżmaki, tchórze, lisy, 
wydry, itp.

skupuje 

„SPOŁEM” 
Okręgowy Oddział Prze mysi.-Rolny 

Poznań, ul. Spichrzowa 25a (róg Przemysłowej). 

UWAGA! płacimy najwyższe ceny 
p7061

Gabinet męski, nowoczesny, do: 
bre wykonanie. Janiak Poznań, 
Rybaki 6. p6495

Olejki do perfumowania my­
deł. surowce zapachowe, pro­
dukuje „Amid" Fabr. Chem. 
Kraków, Zamojskiego 44.
____ ___ _________ p7OO2

Radio uniwesralne „Graetz'*, 
4 zakr. Sw. Marcin 62 (skład).

__________ p7054

Elektryczne: piecyki kuchenki, 
imbryki garnki, poduszki ste­
rylizatory poleca — Fabryka 
„Technohlgiena", Kraków — 
Bracka 7. tel. 584-60. p7034

fial li 1
natychmiast sprze­
dam.

Informacje tel. 44-36.
43868

Pianina, fortepiany, najkorzyst­
niej u fachowca Drygasa, Skar­
bowa 15. p7090

Sok wiśniowy (surowiec) 1 gat. 
poleca T. Żak, ul. Mokra 17a. 
________  p7087
Opel Olimpia 1,5 reprezenta­
cyjny. jak nowy. Zgłoszenia: 
Warsztaty Samochodowe ul. 
Wujka 5, p7077

Ciężarówka 3*.'« tony, dobrym 
stanie, tanio sprzedam. Zoba­
czyć: Międzynarodowe Garaże 
Kazim. Wielkiego, tel. 48-49. 
_________________ ____ c3847

Parcelę ca 1200 m’ w Mosinie, 
blisko dworca, spiesznie sprze­
dam. Oferty nr 3727: Czytel­
nik, Armii Czerwonej 1. C3858

Sprzedam parcelę przy ul. Kan- 
teckiego, Winiary. Zgłoszenia: 
Bajerlein Leonarda 11.
___________________- k2043
Platformę 2-tonową samochód 
Opel-Blitz 3-tonowy, korzystnie 
sprzedam. Garbary 61/63.
______________________ p7103

Rzcżnictwo pełnym biegu w Po­
znaniu sprzedam korzystr/.' 
Oferty Głos Wlkp. nr 43783.

Flrany komplet 2 szerokie okna 
sprzedam. Oferty Głos Wielko­
polski nr 43759.

Piec pokojowy żelazny sprze­
dam. Ostroróg Litewska 18 
m._2.________ 43757

Tokarnia: rewolwerówka bez 
śruby pociągowej z motorem 
i prostownik doładowania aku­
mulatorów. — Poznańska 21. 
m. 4 (Jeżyce). 43733

Radio, 3 zakresy, dobre Wiel­
kopolska 7. m. 3 (Sołacz)). 
_____________________  43726
Nożyce „Gilotyny" siodlarskie 
do cięcia pasów 50 cm, aparat 
do skrapiania drzew owoco­
wych. Dębiecka 17 zakład ślu­
sarski Lorka. 43277

Młode rasowe wilki. Ul. Dłu­
gosza 5, m. 3. 43799

Pianina pierwszorzędne Seiler- 
Ecke. Kopęrnika 6, m. 12.
______________________43712

Sześć morgów ziemi budynka­
mi 7 km od Ostrowa Wlkp. — 
sprzedam. Zgłoszenia: Księgar­
nia Czytelnik, Ostrów Wlkp.

11-321

Wózek dziecięcy autko sprze­
dam. Kącik 1, m. 11 podwórze. 
Rynek Łazarski j£3802

Sprzedam 3 morgi ziemi pszen­
nej, w tym 'li łąki, przy mie­
ście i przy kanale. Nowak — 
Steszew, ul. Chmielnicka 13.

43809

Wóz skrzynkowy na gumach, 
600X20. Główna, ul. Smolna 
nr 10. 43817

Sypialnia używana korzystnie.
Czartoria 2, stolarnia. 43820

Dom z ogrodem 4628 m’ na Je­
życach. Bluszczowa 18, m. 5. 
__________________43824 

Futro męskie w dobrym stanie. 
Bluszczowa 18, m. 6. 43825

Futro łapki karakułowe sprze 
dam Bukowska 43 m. 1. 43827

Wannę emaliowaną. Ul. Świe­
tlaną 28 m. 1, koniec Grun­
waldzkiej.  43828

Urządzenie sklepowe, waga 
automatyczna rzeżnicka, lodów- 
ka, maszyna do szycia. Grott­
gera 10, m. 1. 43838
Radio. — Chełmońskiego 18 
m. 7, godz. 19—20. 43848

Futro źrebce francuskie czar­
ne. ’/<. modne, i skrzypce — 
sprzedam. Czesława 19, m. 6.

43841

Sprzedam 5 morgów ziemi na­
dającej się na ogrodnictwo, w 
Żabikowie. Adres: tel. 64-69.

43855

Tapczany, fotele, leżanki, naj­
korzystniej wvkonuje WaUg^ra 
Garbary 35 narożnik Woźnej.

11-408

owocowe
zakwalifikowane

poleca JAN WOŹNY, 
Piątkowo, p. Poznań

Sprzedaż
Zwierzyniecka 9

43496

Pianina do ćwiczeń, marko we. 
od 18—49 tys. Zygm. Augu- 
Sta_3. m. 3. _ 11-430
Baraki mieszkalne kompletne 
wyprzedajemy. — Oferty Głos 
Wielkopolski nr 43870.

Krawaty szale, duży wybór, 
ostatnie nowości poleca Wy­
twórnia „Atom", Łódź. Na­
rutowicza 41. 11-411

Willa komfortowa, mieszkanie 
wolne, blisko tramwaju; willa 
wypalona Dębcu; willa Pusz­
czykowie wygodami — blisko 
dworca; parcela 1043 ms bli­
sko tramwaju. 380 000. Dut­
kiewicz — Daszyńskiego 59 
m. 13 prawo. 43879

Radio 5-lamo., 3 zakresy, ta­
nio sprzedam Kolska 22. m. 4 
Przedmieście Warszawskie.

1255

Motor benz — naftowy, 12 KM 
Ul. Daszyńskiego 92 warszta­
ty. Oglądać 15—16 godz.

_______________ 43746 

Radio Saba i Liliput. Daszyń­
skiego 36, m. 4. 43727

Fortepian, kredens, stół sprze­
dam. Młyńska 12, m. 4.
_____ ' ____ __ 43742

Samochód Adler Tryumf na czę­
ści sprzedam. Grudzieniec 94 

43740

Futro łapki karaku>owe czarne 
duże piękne oraz kołnierz sza­
lowy wydra sprzedam zaraz.
Kossaka 2. m. 2. 30736 

Maszynę damską „Singera", o- 
krągłe, jak nowa. Górczyn. Lo­
gi 18a m 2. koło kościoła.

43737

Okazyjnie lampa stolikowa, ze­
gar, obrazki antyczne. Wroc­
ławska 32, m._7.______ 43732

Klubowy garnitur, skóra, sprze­
da m. Of. Głos Wikp, nr 43725.

Futro karakułowe, jak nowe, 
pianino marki Apollo. Wierz- 
bięcice 30, m. 8. 43785

Opona 500X19. M. Focha 176 
m. 8. 43724

Urządzenie olejarni ręcznej. — 
Oferty Głos Wlkp nr 11-386.

Ziołolecznictwo prof. dra Jana 
Muszyńskiego — opis wszel­
kich roślin leczniczych, 500 re- 
cept ziołowych przeciw wszel­
kim chorobom. Książka nie­
zbędna w każdym odmu. Cena 
z portem 520 zł. Wysyła za za­
liczeniem Polska Agencja Wy­
dawnicza, bidl, Piotrkowska 
ar M. U-389

Sprzedam plac budowlany w 
Gnieźnie. Oferty Glos Wielko­
polski Gniezno nr 196. 11-380

Meble nowoczesne, stylowe, sy­
pialnie, jadalnie, kuchnie, du­
ży wybór, najtaniej poleca — 
Przybylski, Poznań, Szewska 20

______ __ ____ 11-379
Sprzedam małą do pisania — 
Olimpię, futro męskie. Pluciń­
ska, Słowackiego 37, m. 2.

43765

Kocioł parowy, 350 litr., tanio.
Tel, 89 94 od 13—15. 43752

Wózek dziecięcy sprzedam. —
Dolna Wilda 38, m. 2, 43696

Radio uniwersalne okiem tanio 
Jackowskiego 33, podwórze, le- 
wo, suterena. 43764

Kursy

stenografii i księgowości 
,,C zy telnik a“ 
rozpoczynają się dnia 18 bm. o godz. 18 
w gmachu Szkoły Miejskiego Gimnazjum 
Handlowego przy ul. Śniadeckich 54’58. 
Wszystkich zapisanych na powyższe kursy 
prosimy o łaskawe punktualne przybycie.

 43878

Psa wilka rasowego sprzedam 
zaraz. Tel, 36-53. 43704

Wózek ogumiony sprzedam. — 
Ul. Strumykowa 14, m. 2.
_____________________ 43771 

Sprzedam sypialnię, kuchnię.
Gen. Kosińskiego 9 m. 19, Ro­
goziński. tylko od 16—20.
________________43750
Dom w Gnieźnie, 4 składy, o- 
gród, zamienię na dom z pie­
karnią, ewtl. dopłacę, miejsco­
wość obojętna, wprost właści­
ciela. Poznań, Gnieźnieńska 8 
m, 6,__________ 43772

Kasa ogniotrwała, szafa do akt 
ogniotrwała, na sprzedaż. — 
Ostrów Wlkp., Kaliska 59, re­
stauracja. 11-299

Radio uniwersalne z adapte­
rem, rower męski, buty oficer­
skie 41 5, tanio. — Rybaki 9 
m. 6. od 18—21.______ 43707

Futro karakułowe, jak nowe
Kwiatowa 3, m. 7, godz. 16 
jdo 20.________________ 43710

Maszyna do szycia wpuszcza­
na, szafa. Fabryczna 37, m. 21.

43776

Kulki
’/« cala 120 kg nada­
jące się do czyszcze­
nia metali

sprzedam
Łask, oferty do Gł. 
Wlkp. nr 43790.

Sprzedam warsztat tkacki ko­
rzystnie. — Adres wskaże Głos 
Wielkopolski nr 43775.

Motocykl 350 N. S. U. z przy- 
czepką, radio 4-lamp. Siemens. 
Siemiradzkiego 4, m. 1. 43711

Fortepian krzyżowy tanio sprze­
dam. Kosmowski. Śniadeckich 
nr 30 m. 9. 43787

Lokal przy ruchliwej ulicy, na­
dający się na skład lub war­
sztat sprzedam ewtl. wydzier­
żawię. Adres wskaże Głos Wiel­
kopolski nr 43778.

Torebki, teczki, portfele. Ry 
szard Gajda, Łódź, Piotrko­
wska 36, pracownia. 11-213

Majeranek, prima, niekruszony 
oddam. Oferty podaniem ceny
Głos Wielkop. nr 11-392.

Pianina pierwszorzędne „Sei- 
ler“. Zygm. Augusta 3, m. 3.

11-396

Kupna

FUc, koce, skóry kupujemy.
Focha 57 — Obuwie. Repe­
rujemy drewniaki. p6715

Drut stalowy na sprężyny gru­
bości 1 do 5 mm zakupi w każ­
dej ilości lnż Frąckowiak, Po­
znań, Grunwaldzka 91. p7093

Fenol, urtropinę techniczną ku­
pię zaraz w każdej ilości. — 
Oferty Głos Wlkp nr 43758,_ 

Płyty gramofonowe, używane 
(łom), kupuje Radiomechanika, 
Poznań, św. Marcin 25. p6690
Silniki elektryczne, 2 KM,’1400 
obrotów. 220/380 Volt, kilka 
sztuk zakupi natychmiast lnż. 
Frąckowiak, Poznań, Grunwald- 
zka 91, ______________ p7092

Kupię samochód w dobrym sta­
nie do 1,5 Itr. Oferty: PAR, Ra­
tajczaka 7. pod 11,606. p7083

Kupimy bilard francuski (ka- 
rambol). Polska YMCA, Mickie­
wicza 30. 43815

Kupie domek ogrodem kilkoma 
morgami ziemi przy njieście po­
wiatowym w Poznańskim. Po­
średnicy wykluczeni. — Oferty 
Głos Wielkop. nr 11-325.

Ciągnik Lanz-Buldog lub Deutz 
kupi przedsiębiorstwo budowla­
ne. Szczegółowe oferty z ceną: 
Warszawa, ul. Grochowska 327. 
Szumowski. 11-275

Książkę Hochfreęuenztechnik 
Kammerlohera kupię. Oferty nr 
3717: Czytelnik Armii Czer­
wonej 1. C3849

Kamienicę, willę (nawet wypa­
lone) parcelę, gospodarstwo 
kupię. Cena obojętna. , Union".
Poznań Rzeczypospolitej 4.

43443

WEŁNĘ
OWCZĄ stale Kupuje 
zamienia na włóczkę 
szydełkową w najpięk­
niejszych kolorach. — 
Płaci najwyższe ceny.
Łódzka Hurtownia Art/ 
Włókienniczych — Po­
znań, M. Focha 16 w 
Hali Targów Poznań­
skich, naprzeciw Dwor­
ca Zachodniego. Tel. 
63-31.p7104

Kupuję filc, koce wełniane, ka- 
pliny. M. Focha 29. m. 8.
___  . p6578

Prasy 'olejarni na ciśnienie wo­
dne lub na olej poszuknje W. 
Jakubowski, Głęboczek, poczta 
Brodnica, Pomorze. 43830

Motoru 45 W do 60 W, ropowy 
lub gaz ssany, poszukuje W. 
Jakubowski Głęboczek. pow. 
Brodnica. Pomorze. 43831

Płaszcze męskie damskie, u- 
brania, marynarki, spodnie, ko­
stiumy, suknie kupuję. Wod­
na 21, skład Odzieży. 43837 

Samochodowe części, łożyska 1 
akcesoria, nowe i używane, ku | 
puje T. Czajczyński Dąbrów- 
skiego 89. tel. 20-14. il 416 :

Filc, koce, odpadki skórzane ; 
kupuje pracownia kapcy. Fo- I 
cha 64___________ 43190

Parcelę na Winiarach kupię 
Oferty z powierzchnią i ceną 
Głos Wielkop. nr 43840.

Instrumenty dęte — zniszczone 
kupuje Zygmunt Liebig, sklep 
instrumentów muzycznych i war- 
sztaty reperacyjne, Poznań ul. 
Kraszewskiego 9b. 11-410

Zamiana

Zamienię duży frontowy cen­
tralne ogrzewanie. Matejki, na 
pokój kuchnią lub pok/jj. Ofer­
ty Głos Wlkp. nr 43615.

Pieniądz

300 tysięcy, wspólnika cichego 
przyjmie dobrze prosperująca 
hurtownia. Oferty: PAR, Rataj­
czaka 7. pod 11,565. p7055

Do 250 000 zł pożyczki na za­
kup towarów poszukuje spiesz­
nie kupiec w Poznaniu. Zabez­
pieczenie, dobry zysk zapew­
niony. Oferty nr 3711; Czytel­
nik. Armii Czerwonej 1. c3843

Spółdzielnia przyjmie udziałow­
ca. Udział lokal biurowy 2-po- 
kojowy. Of, Gł. Wlkp. nr 43805

Wspólnika fachowca poszukuję 
do piekarni i cukierni pięknie 
urządzonej. Potrzebne 3 mil. 
Wyczerpujące oferty: PAR. Ra­
tajczaka 7, pod 11,610. p7086

Potrzebny wspólnik do zakładu 
zegarmistrzowsko-jubilerskiego 
z gotówką 700 tys. wzgl. po­
siadający sklep z pokojem przy 
ruchliwej ulicy, niekoniecznie 
fachowiec. Oferty Głos Wiel­
kopolski nr 43791.

Wo*ne lokale

Skład, przyległe mieszkanie z 
wygodami przy ul. Matejki od­
dam za zwrotem kosztów re­
montu. Oferty Glos Wielkopol 
ski nr 43597,__________43597

Lokal handlowy nadający się 
przemysł, rzemiosło, urządze­
niem lub bez odstąpię. Oferty: 
Głos Wlkp. nr 43692.

Szuka lokalu

Poszukuję pokoju prTżnego. — 
Oferty Glos Wikp. nr 43778.

Kosmetyczka samotna poszu­
kuje pokoiu umeblowanego. — 
Oferty Głos Wielkop. nr 43614.

Kupiec na kierowniczym stano­
wisku szuka pokoju umeblowa­
nego. Zgłoszenia: Spółdzielnia 
Traktorzysta, Żurawia 7. tele­
fon _86-02._____________ 43819

Garaż, ciężarowy wysoki sa­
modzielny, stały, zaraz poszu­
kiwany Poznaniu. Pilne oferty 
G'os Wielkop. nr 43871.

Mieszkania od 2 do 4 pokoi Pu­
szczykowie lub Puszczykówku 
na stałe poszukuję. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 43595._____
Szukam mieszkania 1-pokojo- 
wego z kuchnią lub 2-pokojo- 
wego z kuchnią, o ile możności 
w śródmieściu. Koszty remon­
tu zwrócę. Zgłoszenia do fir­
my Merkuriusz, pl. Wolności 
nr 11, pod nr 1001 f243

Dwie studentki dobrze sytuo­
wane poszukują pokoju. Oferty 
Głos Wlkp. nr 43782._______

Pan dobrze sytuowany poszu­
kuje pokoju Śródmieściu. Cena 
obojętna. Oferty: PAR Rataj­
czaka 7, pod 11,584. p5071
Lokalu śródmieściu. Łazarz, kil­
kupokojowego, około 100 m', 
gotowy do objęcia poszukuję 
Radioekspert, Śniadeckich 1, 
tel. 65-53.___ p5069
Garażu okolicy Śniadeckich po­
szukuję. Śniadeckich 1. m. 4 
tel. 65-53. p5068

11 */., pokoju
Sprzedamy 2 wirówki Westfa­
lia otwarte 3000 Itr. na godz.,
3 pasteryzatory śmigowe 3000
Itr. na godz., 8 tarczy do trans­
misji, 1 kasa ogniotrwała, 1 o- 
ziębiacz do mleka 3 pompy tło­
kowe do mleka. Wszystko w 
dobrym stanie. — Oferty Głos 
Wielkopolski nr 11-265.

lub pokoju z kuchnią 
poszukuję. Koszty re- I 
montu zwrócę. Oferty I 
„Głos Wlkp. nr 43636. ]

Student poszukuje czystego Ja­
snego pokoju: Ostroróg. So- 
racz, Of. Głos Wlkp. nr 43708.

Poszukuję niekrepującego po­
koju. Cena, okolica, obojętna. 
Oferty nr 3713: Czytelnik, Ar- 
mii Czerwonej L______ C3845

Poszukuję 3- oraz 2-pokojowe- 
go mieszkania za zwrotem ko­
sztów remontu. Oferty: PAR 
Ratajczaka 7 pod 11,570. 
______________________ p5060

Magister ekonomii na poważ­
nym stanowisku, dobrze sytuo­
wany, z matką, poszukuje po­
koju z meblami lub bez Ofer­
ty: PAR. Ratajczaka 7. pod 
11.569, p5O59

Dzierżawy

Plac z bocznicą przy stacji wy- 
t.ajmę. Of. Glos Wlkp. nr 43718

Gospodarstwo 15 ha martwym 
żywym inwentarzem Daszyń. 
skiego 119. m. 5. p7085
Posiadam plac oparkaniony z 
szopą i kantorem w centrum. 
Oczekuję propozycji lub wy­
dzierżawię. Oferty: PAR. Ra­
tajczaka 7 pod 11, 573.

p50 63

00
wyfcierawienia
2 ubikacje warsztatowe 

(nowozbudowane) po 
ca 150 ms wielkości 
w Poznaniu.
Oferty: „Czytelnik",
M. Focha 14 nr 252

1252

Zguby

Zgubiono okulary (Roosevelta) 
czwartek wieczorem. Uczciwe­
go znalazcę proszę zwrot wy­
nagrodzeniem. — Zcylanda 10 
m. 3._ _ 1265

Unieważniamy zagubione zwol­
nienia na nasze samochody cię 
żarowe, wydane nam w reku 
1946 przez Ministerstwo Apro­
wizacji i Handlu w Warszawie: 
Ford, nr silnika 527835, nr 
podwozia 527835: Fiat nr sil-- 
nika 0478, nr podwozia 5102S8. 
Mleczarnia Spółdzielcza odp 
udz. w Kowalewie koło Plesze­
wa. pow. Jarocin. 43738

Unieważniam zagubione zamel­
dowanie milicyjne Franciszek 
Niepoń, oraz tożsamości konia 
na nazwisko Anna Szczepańska. 
Poznań, 43748

Unieważniam skradzione zamel­
dowanie milicyjne na nazwisko 
Bronisława Kulińska, Poznań.

43760

Zagubioną kartę rowerową nr 
1790808 na nazwisko Helena 
Piasecka Śrem unieważniam 
______________ _______ 11-367 
Unieważniam zagubione zaś. 
wiadczenie R.K.U. Krosno nz0. 
na nazwisko Czesław Brewer- 
ski, zam. w Niemaszchleba 
pow. Gubin nNisą. 11-359

Uniaważniam książkę wojsko­
wą RKU. Krosno n Odrą, odci­
nek zameldowania na nazwisko 
Czesław Szadzianiec, ur. 27. 8. 
1923 r. ____________11-357
Unieważniam zagubioną kartę 
rejestracyjną R.K.U. Konin na 
nazwisko Józef Mszewa, rocz- 
nik 1920._____________ 11-356

Unieważniam skradzioną legi­
tymację służbowy, rodzinną nr 
76 Dyrekcji Laszw Państwow. 
Zielona Górar. Helena Kałab- 
ska.________ 11-353

Unieważniam zagubioną kartę 
rejestracyjną RKU. Ostrowiec 
na nazwisko Adam Piórczyk 
Rodzule, powiat Zielona Góra

__________________ 11-352 

Unieważniam zagubiony dowód 
osobisty, kartę przesiedleńczą 
wystawioną w Busko Zdroju, 
kartę rejestracyjną RKU. Bu­
sko-Zdrój i kartę pracy nie­
miecką na nazwisko Józef Pa- 
cholec, Mieszków, pow. Zie- 
łona Góra.________ 11-351
Unieważniam zaświadcz, reje­
stracyjne RKU. Konin, dowód 
osobisty wojskowy, Jan Gra­
bowski Słupca. _  Hj349

Unieważniam zagubioną kartę 
rejestracyjną RKU Sielce na 
nazwisko Marian Sierzchuła 
Sierniki, nr. 11. 8. 1914.

__ _______ 11-394 

Unieważniam zgubiony dowód 
tożsamości konia nr 4254/47. 
będący własnością PKOS w 
Strzelcach K^ajeńskich. 43698 

Unieważniam zagubioną legity­
mację ORMO nr lOa, zaświad­
czenie milicyjne nazwisko Ja- 
nina Czech. Poznań._____42Z1?
Unieważniam zaświadczenie 
RKU Ostrów inne dokumenty 
na nazwisko Jan i Helena Ku­
biak^___________________ 1254

Unieważniam skradzioną kartę 
rejestracyjną RKU Szamotuły. 
Franciszek Wach, Ryczywó1, 
______________________11-387 

Unieważniam zagubione za­
świadczenie RKU Wieluń. Wa­
lenty Gruszka. Prądówka pow. 
Nowy Tomyśl.__ 43754
Unieważniam zgubioną legity 
mację wydaną przez Szpital 
Okręgowy nr 3 na nazwisko 
Apolonia Bysikiewicz, Zbąszyń 
ska 7,________________ 43702

Unieważniam skradzione doku­
menty: książeczkę wojskową 
nr 016765, wystawioną 31.12. 
1945 w Ostrowie Wlkp., dowód 
osobisty nr 6/1943, wystawio­
ny przez Z M. Mikstat, legity­
mację służbową, wystawiona 
przez Z. M. Piła, odcinek za­
meldowania na nazw. Antoni 
Borucki RBa. Btótka. 11-355

Unieważniam odcinki zameldo­
wania Józefa. Włodzimierza 
Drużyłowscy Zdzisław Boro- 
wiak, Gorzów. Mieszka I 25. 
___ __________________ 11-385 
Unieważniam skradziony dowód 
osobisty na nazwisko Aleksan­
dra Radomska, Pleszew.

11-383

Poszukiwania

Poszukuję żony Janiny Wal­
czak z domu Kościow, ur. 31. 
7. 1918 we Lwowie. Kto by 
wiedział o jej pobycie, pro­
szony donieść za wynagro­
dzeniem. Fr. Walczak, Buk 
WHkp., nl. Kościelna 1 lub 
K. Walczak, Konstancin koło 
Warszawy, Kraszewskiego 10.

42667

Piotr Tyszkiewicz, Wilkowo Po­
znańskie. poczta Grzebienisko, 
mieszka u Grzegorczyka po­
szukuje wzgl. prosi wiadomość 
Marcelinę Tyszkiewicz i Sabinę 
ktÓTa zamieszkiwała do 1944 
roku wieś Rybcza, pow. Krze­
mieniec, Wołyń. 43722

Róine

Kalosze naprawia spiesznie. Po­
gotowie Wulkanizacyjne, Ra­
tajczaka 1 la. p7012

Malwina Długosza 22, m. 3 —- 
przyjmuje do szycia suknie, 
wykwintne i skromne. 43703

Przeróbki, naprawki krawieckie 
prędko. Kaczmarek, Matejki 67 
III piętro.   43857

Wszelkie przewozy samochodem 
ciężarowym przeprowadzamy. 
Wiadomość: tel. 12-25.__ 43697

Wykonuję skromną garderobę 
damską i naprawiam męską. 
Zielona 6 m. 5, front. 43713

WFatrymonialne

Uwaga! PAM wznawia działal­
ność! Dysponując olbrzymim 
wyborem • najprzeróżniejszych 
partii, wysyłamy „Przegląd Ma­
trymonialny", prospekty oraz 
kwestionariusze po nadesłaniu 
100 złotych na koszty. Konce­
sjonowana Poznańska Agencja 
Matrymonialna, Poznań 1 —■ 
skrytka 226. p708l

Panna, młoda, wykształcona z 
gotówką 2 000 0Ó0 zł, pozna 
w celu matrymonialnym prze- 
mysłowca-chenrika. Oferty nr 
3714: Czytelnik. Armii Czer­
wonej 1. C3846
Przystojny ciemno-blondyn lat 
22 z braku znajomości, pozna 
panią starsz.ą lub młodszą, wdo­
wa niewykluczona. Cel matry­
monialny. Kazimierz Dobrzań­
ski. Droga Dębińska 12, kiosk.

_____  k2037

Panna, lat 25, krawcowa po­
siadająca wyprawę i dom, po­
zna wysokiego, ciemnego, rze­
mieślnika lub urzędnika. Cel 
matrymonialny. — Oferty Głos 
Wielkopolski nr 43847.

Zamożna, przystojna nieza'eż- 
na. pozna pana, wyższe stano­
wisko wzgl. kupca. Cel matry­
monialny. Oferty Głos Wielko- 
polski nr 43749,_______ 4374Y

Rozwiedziony (nie z własnej 
winy), z wyższym wykształce­
niem. po 30 materialnie nie­
zależny, nawiątże znajomość z 
kulturalna w celu matrymonial­
nym. Dyskrecja zapewniona. 
Fotografia pożądana. Oferty: 
PAP Poznań Mielżyńskiego 8. 
nr 4970. _______ 1j'3T?

Panna, lat 35. brunetka, przy­
stojna, średniego wzrostu, po­
siadająca kompletną wvp'awe 
i większą gotówkę pozna pana 
z wykształceniem do lat 45. re­
ligijnego o dobrym charakte­
rze. na stanowisku. Cel matry- 
monialny. Oferty Głos Wielko­
polski nr 43826.___________ _
Rozwiedziony, lat 41. bezdziet­
ny. na stanowisku, szuka żony 
ewtl. wdowy bezdzietnej do lat 
35. spokojnego charakteru. — 
Łaskawe oferty z fotografią 
której zwrot ręczę, kierować 
do Gosu W1kp. nr 11-393.

Panna Inteligentna, przystojna, 
samodzielna, lat 27, z braktt 
znajomości pozna towarzysza 
życia do lat 35. Panowie na 
stanowiskach, urzędnicy, mile 
widziani. Poważne oferty z fo­
tografia którą się zwraca, do 
Głosu Wlkp^nr_43695. ______

Lwowianin, lat 34. kawaler na 
stanowisku, wyższe wykształ­
cenie. pozna w celu matrymo­
nialnym nanią subtelną zgrab­
ną. schludną, kulturalną, śred­
niego wzrostu, chętnie wolne­
go zawodu wzgl. studentkę. — 
Oferty wraz z fotografią, którą 
niewątpliwie zwrócę GłosWiel- 
kopolski nr 43570.

Pnystolny. średniego wzrostu, 
lat 26 posiadający własną, do­
brze zaprowadzoną piekarnię, 
duży dom, małym miasteczku 
blisko Poznania, pragnie zapo­
znać miła z dobrym charakte­
rem pannę lub wdowę, celem 
ożenku. Gotówka niekon:eczna. 
Głównym celem wspólne dobro. 
Fotografia mile widziana. Ofer­
ty Głos Wlkp. nr 43495.


